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P r z c i S i f c a l e  w  g a b i n e c i e  

firancusftJ?!.
tAerwszy gabinet Brianda by i n steru rządu 

rok, wzy miesiące i 11 dni, dmgi, o ile Briand 
otri.yma rzeczywiście dymisyę, czy -o zDiorową 
imieniem wszystkich kolegów ministeryalnycli, 
czy tylko osobistą, trwałby niespełna 4 miesią
ce. Dymisyę pierwszego gabinetu spowodowała 
in terpelacja  na tle strajku kolą owego, a one- 
cnie posłużyć ma dc tego polityka kościelna 
rządu. Mianowicie przeciwnicy rządu ze skrajnej 
lewicy twierdzą, jakoby - ustawa o kongrega- 
cyach miała znaczne braki i jauoby w dodatku 
*ząd wykonywał ją  zbyt łagodnie.

■  ̂ D?i "na r,.ecz: zarzut podobny podniesiono 
'przeciwko Briandowi, K t ó r y  za c z l s ó w  gabine
t u  Waldecka-Rousseau, twórcy nsraw kościel
nych, był jako deputowany sprawozdawcą tych 
projektów ustawowych wobec Izby, a później 

. jako minister wyznań w gabinecie Sarriena i 
C eraencear wprowadzał w życie uchwalone już 
ustawy. Wtedy z bardzo nielicznemi wyjątkami 
uznawano stanowisko Brianda, i dzisiaj dopiero 
podniesiono przeciwko niemu zarzuty, jakooy 
uieóosyć energicznie występował przeciwko kle
rykalizmowi.

Ale juk w listopadzie uniegłego roku strajk  
kolej owy by] pożądanym i efektownym pozorem 
do podjęcia krnoyaty przeciwko pierwszemu ga
binetowi Brianda, tak obecnie rolę tarana wy- 
zuaczoi o ustawie o kongi egacyach. Do walki 
wystąpili socyaliści, dla których Briand jest — 
jak  w rado no — renegatem, ale reżyserem tej 
nagonki był C o m b e s były prezydent gamnetu, 
który mimo podeszłego wieku pragnie za każdą 
cenę stanąć jeszcze na czele rządu. Ciernymi 
wspólnikami jego są niektórzy radykalni polity
cy. należący jako tak  zwani socyaliści radykał 
n’ do większości rządowej, ale dla uDolowania 
teki tninisteryalnei zdradzający rząd w kryty
czno) chwili. Niedawno dzienniki paryskie po
dały Sensacyjną wiademuść, ie  na poufnem spofc- 
nin yenlrevuo secrete) Combes ofiarował Brian- 
doy i pcm tc swujej grupy. Combes ani potwier
dził ej wiaacmości, ani jej zapizeczy], ale jeden 
z naji-ardzirj niecierpliwych kandydatów do te
ki, elletan, nap-sal o tej sprawie wielki arty 
kuł wstępny w dzienniku „Matin", w którym 
powiedział pomiędzy innemi, że Combes jest 
zbyt lozsądcy, ażeby głosami swej partyi roz
porządzać na tajnej konferenoyi. Combes znowu 
milczał, gdyż jako dobry gracz polityczny — 
niektórzy nazywają go wprost intrygantem  — 
zachował .sobie na później zaprzeczenie lab po
twierdzenie wsjomnianej wiadomości. Milczenie 
B rianda jest zupełn>,! zrozumiałe. Przedstawiciel 
rządu nie zdradza bez koniecznej potrzeby po
ufnych kroków tego rodzaju ”
’■ Ta gra Combesa, PGletana i innych kandy
datów ministeryalnych nie mogła ujść uwagi 
•Brjunda, który też po zgłoszeniu interpelacyi 
socjalistycznego deputowanego M e u n i e r  a po
stanowił sprawę rozstrzygnąć zasadniczo. Paweł 
M e u n i c / zyskał sobie rozgłos i popularność 
swoją agincyą w Izbie 1 poza Izbą na rzec* 
robotnika D nrinda, który został na śmieć ska
zany za nawoływanie do zabójstwa podczas 
strajku. Durand został ułaskawiony na karę 
więzienia, obecnie zaś, jak wiadomo, wypuszczo
no go na wole? stopę, a sąd podejmie iewizyę 
jego proce u ~ /

Otóż ten popularny trybun wystąpił na piątko- 
wero posiedzeniu Izby z wielką mową, uzasadnia
jącą jego interpelację w sprawie polityki ko

ścielnej rządu. Meunior zarzucił Biianaowi, ze 
nie przedkłada Izbie podań, wnoszonych przez 
kongregacye o autoryzowanie ze sirony rządu 
i że nieuprawnione zakony podejmują dalej 
swoją działalność w szkolnictwie i na polu 
oo.eki publicznej.

W łaściwą sensacyą było wystąpień e socjali
stycznego radykała M a l v y ’e g o ,  którego par 
tya stanowi „grosu większości rządowej. Na
wiązując do wywodów Meaniera. wystąpił M a 1- 
v y  z nadzwyczajnie efektownym straszakiem, 
jakoby Jezuici powracali do Francyi małemu 
grupami, ażeby podjąć akcyę przeciwko republi
ce. Dawne szkoły jezuickie przeszły na wrasność 
towarzystw świeckich, ale młodzież jest w nich 
wychowywana w pierwotnym duchu, wrog!m 
dla republiki. W  taki sposób istmojr 6114 
szkół z tym samym personalem nauczycielskim, 
który, zdjawszy suknie dacnowue i przybrawszy 
świeckie szaty, jest rozsacnikiem klerykalizmu.

Briand, jak zapewmisja. ; dzienniki paryskie, 
wygłosił w odpowiedzi świetną mowę. Nie wąt
pimy o tern, znając talent krasomówczy francu
skiego prezydent? gabinetu, zaś co do meritum 
sprawy, to miał Biiand łatwe zadanie, ftząu — 
jak to ^odniósł Briand — wykonuje ściśle usta
wy zarówno w odniesieniu do klasztorów, jako 
też w odniesieniu do szkół. O ile klasztory wno
szą podania o autoryzacyę, rząa rozstrząsa je 
i przedkłada parlamentowi, zaś co do szkół, to 
musi zgodzić się na istnienie każde; szkoły pry
watnej, czyniącej zadosyć przepisom ustawy. — 
Dopóki parlam ent nie uchwali państwowego mo
nopolu szkolnego, będą istnieć prywatne zakła
dy naukowe.

Wygłosiwszy swoją mowę, Briand wyszedł do 
kuloarów, a tymczasem rozpoczęło się głosowa
nie nad dwoma porządkami dziennemi. a miano
wicie nad porządkiem dziennym M a 1 v y e g o, 
wzywającym rząd do ścisłego przestrzegania u- 
stawy o kongregacjach, tuazież nad porządkiem 
D r e l o n a ,  przyjmującym do wiadomości po
twierdzającej oświadczenie m,ąau 1 wy. ażającej 
mu z a u f a n i e ,  że przeprowadzi wykonanie u- 
stawy o kongregacyach.
- Briand oświadczył w kuloarach, że tylko w 
takim razie pozostanie na stanowisku, jeżeli 
ośw aJczy się za Lim czysto republikańska wię
kszość, i że progresistów do tej większości nie 
zalicza,

Otóż we wszystkich głosowaniach otrzymał 
gabinet większość, ale w tej większości właśnie 
progresiści odegrali rozstrzygającą rolę. W ięk
szość co do pierwszeństwa dla wniosku o wy
rażenie zaufania wynosiła dokładnie 75 głosów, 
296 przeciw 221. Pierwszą część wyniku Dre- 
lona, zawierająca v o t u m  z a u f a n i a  uchwa
lono 262 glosami przeciwko 238, to jest więk
szością 24 głosów, słabszą o 51 głosówT pierwszej 
większości. Ter. wynik głosowania powitali prze
ciwnicy B anda na skrajnej lewicy oklaskami, 
a. tymczasem większość rządowa dalej topniała. 
Głosowanie nad całym porządkiem dziennym 
dało już większość tylko 16 głosów, a mianowi
cie 258 „za“, a 242 przeciw.

Briand po tem głosowaniu me złożył żadnej 
deklaracji, lecz przedłożył p.ezj dentowi repu
bliki Fallióresowi podan’e o dymisyę. Prezydent 
repuoliki wTezwał Brianda ażeby jeszcze pozostał 
na stanowisku, a rozstrzygnięcie sprawy ma 
dzisiaj nastąpić.

Zatarg s^biBo-nleirii^KL
Z Belgradu sensacyjne znów nadchodzą wie

ści: poseł cesarstwa niemieckiego doręczył 'zą- 
dowi serbskiego u l t i m a t u m ,  grożące zupełnem 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych, a wsku
tek tego ultimatum serbski minister wojny, 
pułkownik Gojkowicz, podał się do dymisji. 
Nowy ten zafarg polityczny ma następujący 
podkład.

Przed lokiem inuiejwięcej, juz po zrea lizo w a 
niu ostatniej serbskiej pożyczki, skupczyna upo
ważniła ministerstwo wojny do zaknpna jeszcze 
15 ba tery i dział gorssich M inister wojny, puł
kownik Gojkowicz, zamówił te działa u Kruppa 
w Essen, a ua pokrycie tego wydatku zażądał 
od skupczyny dodatkowego kredytu wysokości 
680.000 dinarów. —• -- -
“ Podczas obrad uad tym kredytem postępowa

nie ministra wojny w tej sprawie z kilku stron 
z ostrą spotkało się krytyką. Zarzucano mu, 
że dziaia owe zamówił na własną rekę, nie 
porozumiawszy się ~nawet z kom isją kontrolu
jącą skupczyny i me przedłożył jej dotyczących 
ofert. Dalej podnoszono zarzut, że minister przy 
naaam u tej dostawy kierował się piywatnemi 
względami. Oferty na owe aziata górskie nade- 
słaiy dwie fabryki niemieckie i kilka .nnych. 
Z tych najtańszą była oferta fabryki Eh-baidta, 
która 1 też i z innych ' przyczyn zasługiwała 
na uwzględnienie. Tymczasem minister Gojko
wicz wybrał na własną rękę znacznie droższą 
ofertę Kruppa, -  j*

Atakowany z tego powodu przez rzłouKÓw 
skuptzjny  pułkownik Gojkowicz, zasłaniał się 
rozmaitemi motywami, a  w końca oświadczył, 
żo przyznał dostawę dział firmie Krupp? z tej 
przyczyny ponieważ za nią wstawił się u n ie
go poseł niemiecki naron Reichenau z przyczyn 
natury p ry  w a t n e  j.  ̂ - --

Łatwo zrozumieć, że poseł niemiecki reweia- 
cyą tą  bynujmn.ej nie był zbudowany. Zażądał 
on też natychm iast stanowczego odwołania tego 
twierdzenia, jako rzekomo niezgodnego z pra
wdą. Pułkownik Gojkowicz tymczasem ogran.- 
czył się w skupezynie jedynie do oświadczenia, 
że "eweiacyą swoją nie miał zamiaru ubliżyć 
posłowi niemieckiemu. To ^sprostowanie" baron 
Reichenau uznał za niedostateczne a poro
zumiawszy się ze swoim rządem, zagroził gabi
netowi serbskiemu zerwaniem stosunków dyplo
matycznych, jeźli miuister wojny nie da mu 
innej, wystarczającej satysfakcyi, przyczem dał 
do zrozumień.a, ze za tego rodzaju satysfakcję 
uważalby (ylko d y m i s y ę  m i n i s t r a  w o j n y .

Rzecz znamienna, że skupczyna serbska, któ
ra wobec Austro-W ęgier nieraz uderza w ton 
szorstki i buńczuczny, ostre to żądanie posła 
niemieckiego przyjęła z pokorą i wprost zażą
dała od rządu załatwienia zatargu w podobnym 
duchu. Zdpje się też, ze sprawa ta  skończy się 
dyrjieyą pułkownik* Gojkowróza, a może naw et 
spowoduje upadek całego gabinetu Pasicza.

~ (T e l.  „N. JE te lo rm y “) . .

-B elg rad , 27 lutego.* 
Ja k  słychać, rząć postanowił niemieckiemu 

posłowi w Belgradzie za oświadczenie ministra 
w ejry  pułkownika Goj ko wica, zwożone w skup- 
czyrne, d a ć  s a t y s f a k c j ę  w ten sposób, że 
minister wr y s t ą p i  z g a b i n e t u .  Czy nastąpi 
dymisya c a ł e g o  gabinetu —  rozstrzygnie się 
dziś. '

Pogrom uniwersytetów 
rosyjskich. ^

Autonomia uniwersytecka, przywrócona uka
zem carskim z dnia 8 września 1905 toku była 
jedną z pierwszych realnych zdobyczy wzdyma
jącej się fali rewolucyjnej. Starano się wówczas 
uspokoić młodzież, usiłowano powstrzymać ją  
od współdziałania z potężniejącemi z dnia na 
dzień czynnikami rewolucyjnemi i w tym celn 
pospiesznie dano jej to, o zwrot czego bezsku
tecznie od la t trzydziestu walczyła, dane jej 
autonomię uniwersytecką.

Kiedy opadły fale potopu rewolucyjnego, a 
na Araracie władzy państwowej stanęła arka 
przymierza reakcyi z głównym jej sternikiem 
Stołypinem, pomyślano także o odebraniu tego 
daru. zrobionego młodzieży uniwersyteckiej przed

dwoma laty  w okresie strachu, niepewności i 
wymuszonych wyrzutów sumienia. Ukaz wrze
śniowy o aut inomir uniwersyteckiej zaczęto naj 
pierw coraz ciaśniej tłumaczyć - aż ostatecznie 
zdecydowano Się „zreformować" tę reformę wol
nościową, uzupełniając ią  prawidłami z dnia 23 
czerwca 1907 r. Aczkolwiek prawidła te były 
wyaźnem  odbiciem ducna,. panującego już 
ws-eAiwładnie w sferach rządzących, to jednak 
nie oznaczały one jeszcze całkowiteg o wznowie
nia ultrareakcyjnego systemu policyjnego z 
okresu przedrewolucyjnego.

Piaw  dla owe pozostawiały ciałom nauczy
cielskim samorząd naukowy i administracyjny, 
młodzieży zaś swobodę zgromadzeń i związków 
w łonie uniwersytetów. Reakcya przesiąkała za 
pośrednictwem tych prawideł do autonomii uni 
wersyteckie; : tylko w postaci drobniejszych 
szczegółów, w kazuistyce i w in terpretacji. 
Jakkolw iek w ęc  nie był to tryumfalny powrót 
idei Bogoiepowyoh do życia uniwersyteckiego, 
to jednak przenikało jej tam właśuie tyle, ile 
potrzeba ;byłc, aby rozjątrzywszy młodzież 
sprowokować ją  do ciągłego przekraczania gra 
nic pozostawionej jeszcze woiności.

W ogóie polityka gabinetu Stołypm? w sp ra
wie uniwersyteckiej ptzybrała wybitnie prowo- 
katorski charakter. Cyrkułarze Schwarza, po
przednika dzisiejszego ministra oświaty, dziaia- 
ły drażniąco zarówuo na młodzież, „ak na pro
fesorów, którzy też widząc, do czego rząd tern i 
sposobami zmierza, dokładali wszelkich starań, 
aby wstrzymać burzącą się młodzież od ener 
giczniejszych wystąpień i aby w ten sposób 
spaialiżować prowokacyjną politykę rządu i nie 
dać mu pozorów do ostatecznego zniesienia 
autunomii nniiwersyteckiei. Czas jak iś wysiłki 
te przynosiły oczekiwany skutek. Wśród ogrom
nej większości młodzieży panowało znużenie, 
wyczerpanie i rozczarowanie do wszelkiej poli
tyk*, której miejsce zajęły wzrastające potrzeby 
intelektualne i wynikający z nich powrót do 
normalnych, naw et bardzo inteazywnych zajęć 
naukowych.

Niestety ts rekonwalescencja uniwersytetów 
rosyjskich nie irw ala długo. Potężniejąca z dnia 
na d/,ień reakcya, która coraz cięższem brze
mieniem spadała na barki społeczeństwa, n.e 
mogła przyczyniać się do utrwalenia wśród mło
dzieży tej równowagi umysłów, którą z takim 
trudem zaczęła dopiero odzyskiwać. Straszliwa 
.•zeczywistośc * zycii ogólno-rosyjskiego sama 
przez się działała podniecająco, zachęcając młod- 
szb żywioły do piotestów i ńo prób wyzwole
nie. Przyczyniła się do tego także ag itac ja  idą
ca z poza uniwersytetów z dwóch stron równo
cześnie. Reakcyjny nacyonalizm i rewulucyonizro 
zaczęły torować sobie drogi do audytoryów uni
wersyteckich i do codziennego życia studenc
kiego. Nacyonalizm, usadowiony w kółkach tak 
zw. „akadeinistów“ był tylko zmienioną formą 
owej uprawiane; stale yrowokaci i rządowej. 
Prądy rewolucyjne, podsycane z zewnątrz, były 
Gdpowiedzianr na owe zamachy czarnych sotni, 
które w oderkim uniwersytecie doprowadziły do 
rozlewu k.wi.

Uniwersytety znalazły się znowu w zawrotnym 
wirze życia rosyjskiego, pełnem tak  prz,epa- 
ścistycn sprzeczności, takich potworrości i 
tak  cynicznego bezprawia, że wysiłki postępo
wej i światlejszej części profesury, aby zatrzy
mać młodzież na linii konsekwentnego i spo
kojnego postępowania, spełzły na niczem.

W uniwersytetach znikł spokój, ■ Rozpoczęły 
się niezapomniane jaszcze, burzlliwe „schodki" 
wiece z ich głosowaniam., mowami podburzają- 
cemi, strajki, i „zdejmowanie" profesorów ośmie
lających się wykładać wbrew zakazowi swoich 
słuchaczy..’. Dla utrzymania porządku i celem 
niedopuszczenia do wmięszania się adm inistracji 
do życia uniwersytetów, Rady profesorskie za
częły bardzo energicznie stosować znajdujące 
w ich ręku środki dyscyplinarne. Stało, się że 
najliberalniejsi profesorowie i rektorowie, mając

na oku najważniejszy cel, zachowan:e autuuumii 
uniwersyteckiej, musieli zastosować najostrzejsze 
śród ki, jakimi rozporządzali, aby ja obron ć 
przedewszystkiem przed zbyt gorącymi przyja
ciółmi z pośrfd młodzieży Rozpoczęły się sądy 
dyscyplinarne, które relegowały najbardziej nie
spokojnych. Pamp przez się działały one dra
żniąco na młodzież, ogarniętą afektem. Potrzeba 
też było wielkiego taktu i ogromnej dobrej woii 
ze strony profesorów, aby większość młodzieży 
zrozumiała, że surowość ta  jes t w  danych wa 
runkach koniecznością.

Ale rząd, Który dotąd przypatrywał się spo 
kojme, i a nawet całkiem obojętnie rozgrywają
cym sie na uniwersytetach wypadkom, uzuał 
teraz, że zbliżył się już moment stanowczego 
działania. Aby zaś jeszcze oardziej pogłębi 5 
przepaść miedzy profesorami a młodzieżą, admi
n istracja  zaczęła „uzupełniać" n i  własną rękę 
wyroki uniwersyteckich sądów dyscyplinarnych, 
skazując na wygnanie lub wywożąc na miejsce 
przynależności skazany cl przez nie studentów...

T a nieproszona przez nikogo pomoc admini
s trac ji i policyi, z jaką  spieszyła ona radom 
profesorskim, była ostatnim wyrazem prowoka- 
cyi rządowej. Skutki jej ujawniły się natych
miast. Na uniwersytecach zapanowała anarchii, 
na Którą czekał tylko rząd Stołypina, aby za
dać ostatni cios ich autonomii. Jakoż spadł on 
na nie dnia 23 stycznia b. r., w postaci rozpo
rządzenia m inistra oświaty p. Kasso znoszącego 
wolność zgromadzeń i związków miodzieży uni
wersyteckiej. Rozporządzenie to, stało w ja 
śk o w ej sprzeczności nie tylko z carskim uka 
zem wrześniowym, ale także z zatwierazonemi 
„najwyżej" tymczasowcur prawidłam z roku 
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Odpowiedzią, na to cyniczne bezprawie rządu 
był s t r a j k  p o w s z e c h n y  m ł o d z i e ż y  u- 
u i w e r s y t e c k i e j  ze wsz^stkiem, co do nie
go należy Więc wnrowadzanie poiicyi do uni
wersytetów, wykłady, odbywające się pod ochro
ną baguetów policyjnych, aw antury strajkujące 
młodzieży " i  Doncyjno-admmistracyjne represje, 
Profesorowie, w.dząc, ao czego zmierza polityka 
rządu, poznawszy jej wybitnie prowokacyjny 
charaKter, uznał’ się za bezsilnych dc podoła
nia leżącym na nich obowiązkom. R estor uui- 
weisytbtu moskiewskiego, łlanniłow, jego pomo
cnik proi. Menzbir 1 prorektor M inakor zrezy 
gnowali ze swoich stanowisk. W odpowiedzi na 
to rząd pozbawił ich katedr profesorskich. Obu
rzeni tem inni profesorowie zaczęli sami poda
wać się do dymisyj. Po strajKu studentów roz
począł się strajk  profesorów... W samym uni
wersytecie moskiewskim podało się do dymisji 
przeszło 40 profesorów. Na uniwersytetach ro- 
syjsKich wakuje w  tej chwili 140 katedr. Nie- 
oawem zaś będzie tych wakansów więcej.. f

Jest ■ to więc prawdziwy p o g r o m  u n i 
w e r s y t e t ó w  r o s y j s k i c h  i niweczenie ^ul- 
tnry ogromnego napół dzikiego państwa, ktćre 
Knltmy tej jak  najwięcej potrzebuje.

W Damie w ubiegłym tygudrin partya ka- 
detka wniosła intorpelacyę w tej sprawie, do- 
nagp jąc się, aby ją  uznać za nagłą Duma 
jednak żądanie to  o d r z u c i ł a .  In terpelacja  
uznana za zwyczajną, poszła do kom isji inter
pelacyjnej, w której przeleży się aopóty, donóki 
to będzie potrzebne rządowi. Trzecia Duma 
dowiodłr : całkowitej swojej niezdolności do 
obrony najelementarniejszycn praw obywatel 
państwa, deptanych wręcz przez adm inistrację 
owładniętą szałem reakcji.

Wiec pocztowców.
Wiec pocztowców, mianowicie pocztmistrzów, 

ekspedyeutów ofieyantów i aspirantów obojga 
płci z całej G alicji odbył się wczoraj wieczo
rem w sali Rady miejskiej w Krakowie przy 
licznym udziale interesowanych osó„ N a wiec 
przybyli posłowie pp Sikorski, Zieleniewski,

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

POD 3YIYSZĄ W IEŻĄ.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

^ (Ciąg dalszy.)
—  Chciałam podać do gazyty, że Hal agi er a 

Wojciech z U, oii i Kubiak targują o moje go
spodarstwo.

—  Ale im pani jeszcze nie sprzedałav
-— Nie jeszcze, bo oto chodzi, że...
— Skoro pani sprzeda gospodarstwo im lub 

innemu polskiemu gospodarzowi, podi.iny .0 do 
wiadomości Kujaw w „Piaście" podniesiemy, 
4e uuikła pani pokusy, ziemi 00cyn w rece 
nie wydala.. Jeżeli ze i  —  ciągnął Liskowski 
po_;iiesiouym głosem. — złakomi się pani na 
judaszowe srebrniki, odda swe gospodarstwo te- 
um ajentowi, za którym ukrywa się nikt- inny 
tylko komisja kołomzacyjna, to wnet całe K u
jawy >ak długie i_ szerokie w;edzieć będą, że 
Żółkowska z Jaksie, chociaż katoliczka, jedyna 

z pośród Indu Kujawskiego wpuściła największych 
wrogów, wrogów odwieczny! h naszej wiąry, ję
zyka i narodowości, na zagładę nasza, czekają
cych, do Jaksie, do polskiej wsi gospodarskiej... 
N it oh pan ą Bóg przed tem strzeże I W szystek 
Ind pani by złorzeczył, przeklinałby jej pamięć...

—  O Jezu ! —  szepnęła dc sienie laba, a re
daktor sięgnął po nowy argument.

— Polski gospodarz lub b a n k  lak  dobrze pa
ni zapłaci jak  ktobąnź... Mówiłem wczoraj z księ
dzem proboszczem, który powiada mi: „Zarę
czam, że Wółkowska ziemi swei niemcom w ręce 
nie wyda. Znam ją : dobra, zacna kobieta, przy- 
kiauna katoliczka. Całe swe życie taka była a 
teraz, na starość miałaby taki czyn haniebny po
pełn ić?"— mówił ksiądz proboszcz i dodał: „Pa
cierz za nią zmówię, by ją  złe myśli opuściły..."

Baba uważnemi oczyma p itrza ła  w ożywioną 
tw arz redaktora, gdy ze swego, zawsze gotowe
go skarbca wyrzucał goiące upomnienia i za
klęcia, godząc w najczulsze jej strnny.

—  O laboga — jęknęła, jakby znużOLa. — 
a tym niemcom n o pr.:edom... Pewnikiem z Ha-

lagierą targu dobijemy.
. ly Babinka, wielce przejęta i skruszona, 

wyprowadziła się z redakcyi Lisnowski uśmiech
nął się nad swem uśi\ięconem przez cel kłam
stwem, bo z księdzem o Wółkowskiej zgoła nie 
rozmawiał. I  radował się, że pizeeież da się 
odwrócić od Jaksie i Kujaw nieszczęście, jakiem 
byłoby wprowadzenie komisyi koloaizacj jnej 
w zespół polskich gospodarstw. Przykład Wół 
kowskiej podziałałby jaK naj zgub .iej. _

I  uśmiechnęło się mu w oczy odkrycie, że óv. 
mały „Piast", owa nikła bibuła prowincyona'ua 
nie była wcale bezwartościowym świstkiem, leca 
wpływowym czynnikiem w życiu ujuw, cen
nym sługą sprawy narodowej.

Opromieniony poczuciem dumy podjął z pe-

wnem uszanowaniem zadrukowauy pasek pa
pieru, który złożono przed nim dc przejrzenia. 
Były to „wiadomości miejscowo" pióra Gilkie- 
wicza, Które trzeba było stylistycznie pozmie
niać.

W tem zadzwonił telefon.
—  Tan Lisnowski?... Tu Broniewiecki.
— Czem mogę służyć?

■ —  Będzie par sam w niedzielę na naszem 
kółku rolnicztm?...

— Naturalnie,
— Może przeto zechce pan przyjechać do 

mnie na obiad?
: — Z całą przyjemnością.

— Więc proszę na drugą. Przyśle po p a ra  
kome. j

— Zbyteczne. Przybędę na rowerze. Baidzo 
dziękuję za zaproszenie.

— A zatem dc widzenia!
- — Dc widzenia! — rzucił Lisnowski i złożył 

niezgrabny akłon przed aparatem  telefonicznym 
i ścianą, tak  był ucieszony zaprosinami Bro- 
niewieckiego. Nie zdarzyło mu się bowiem je 
szcze obiadować w w elkim domu obywatelskim.

W prawdzie nikt z ziemian nie lekceważył go, 
nikt nie dawał mu odczuć jakiejś istotnej, czy 
uro dnej wyższości, ale nikt też nie prosił go 
w swe progi, gdzie pew.en brak manier, czy 
firmy byłby trochę raził. Broniewiecki pierw
szy. A co bądź o nim sądzono mówiono, był 
to pan z panów, który z lad? kim nie przesta
wał, a przytem niesłychanie sympatyczny, po
ryw ający mężczyzna. Pochodził z najstarszego

na Kujaw acl rodu, od la t z górą czterystu sie
dzącego na Broniewicach, i osobą swą świetnie 
go reprezentował. Wszystko to Lisnowski pod
kreślał w tej chwni z uznaniem.

Szczęśliwy ten dzień krył ula pana Tadeusza 
jeszcze inną, bardzc miłą niespodziankę.

■ Wyszedłszy z redakcyi, wstąpił do księgarni, 
d j pogawędzić z jej zawiadowcą a towarzyszem 
swym w wolnych od zajęć chwilach, B&dyń- 
stim , gdy w iem za jegc plecami zaszeleściała 
jedwabna spódniczka.

W ysunęła się szczupła, wiotka osóbka, jaK 
orzekł Lulin „fertyczna niby fryga", zaświeciła 
biała, delikatna buzia, nie tyle ładna ile intoli 
gen tna, żyw?, misternie rzeźbiona i dysnęło 
awoje wesołych, sprytnych oczu, obr-zucife re 
daktora pęKiem jakby Łaskoczącym spojrzeń. 

Ozwało się w nim poczucie męskość:'
— Sługa pani —  wyrzekł z ukłonem aż nad

to wspan.ałym, nie przypuszczając, że paana 
wstąpiła do księgam i w trop za mm, li tylko 
llatego. by pod pozorem na prędce wynalezio
nego * interesu pobałamucić trochę kaw alera 
k tó rj wśród bajecznych nudów i na bezrybi 
mógł uc] idzić za przedmiot godzien ekspery
mentu ndosnego, -

Dzień dobry panu - - ■ wycedziła słodziutko 
panna Janina. — Bardzo zajmującą drukuje 
pan powieść w „Piaście",

I  już wywiązała się rozmowa, wyzłocona pro
mieniami jej niebieskich oczu, bezczelnie M ra-' 
dztjących d ę ć  flirtowania, i siała w nim luby I 
niepokój. Jakoż pannu Janina zapomniała o

książkach, a ol c Badyńskim, który wyszuki
wał druki dla obładowanej koszem wieśniaczki 
i zerkał z ubocza na „gruchającą" par.

W sparty o półki Księgarskie pan Tadeusz 
podziwiał flligranowość jej osoby, która jakby 
przeniesiona z wieikiego cywilizacyjnego środo
wiska wydawała się rzadkiego gatuntku storczy
kiem i dzięki temu imponowała mn niezmiernie. 
Bąknęła coś o Paryżu, o romansie francuskim 
a  ou z swej strony nie omieszkał nadmienić, 
że w niedzielę bedrie na cbiedzie w Bioniewi- 
cacb

Snadź zrobuo to na panem Szmytkowskiej w ra
żenie, bo dojrzała w niej myśl zaproszenia re 
daktora do wik „pod gwiazdą" i rzekła:

— W  • najbliższym czasie spodziewamy się 
doktora Fiedlera z Poznania. On tak  zajmuje 
się żywo sprawami społecznemi, że chętnie po- 
„oziiiaw ałby z panem. Mama moja da p_i_u 
znać. Może będzie pan tak  łaskaw przyjść do 
nas na kolacye?

P an  Tadeasz promieniał. Wstępował du pierw
szego nieb? muzułmańskiego.

A nadzieje zaszum.ały mn wokoło uszu, gdy 
Badyński, w cztery oczy z przyjacielejpa, utwier 
dził go w spostrzeżeniach, mówiąc nie bez od
cienia zazurości:

— Leci nu ciebie, jau. baDcię kocham.
(C. d. n.)
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Stapiński i  di Gross. Radzono nad polepszeniem 
bytu m atoryalntgo tej kategoryi urzędników. 
Przewodniczył p. G r z e l s k i  z Krakowa, sekre
tarzami byli pp. P r z y c h o c k  i i Ł a b i ń s k i .  
Pierwszy referat o postulatach pocztmistrzów, 
pocztmisirzyń, oraz ekspedyentów, wygłosił p. 
J a w o r s k i  z Krasiczyna. Postulaty te ujął 
następnie w rezolucye, kcóre brzmiaiy:

1) Pocztmistrze i pocztmistrzynie domagają 
aię rewizyi ostatniej regulacyi płac z r. 1910, 
uwzględnienia la t srażby i zrównania płac z naj- 
niiszeiui czterema rangami urzędników państwo
wych, aby dla każdego bez wyjątku w 35 la
tach służby pobory VJI rangi były dostępne.

2) Ekspedyenci pocztowi (obojga płci i doma
gają się zniesienia kontraktów służbowych, a 
zaprowadzenia nom nacyj za dekretem d’a urzę
dów III klasy trzech pierwszych stopni, pod
wyższenia płac we wszystkich stopniach urzę
dów z prawami, przysłignjącem i poczmistrzom.

3) Posady ekspedyentów winny być tylko po
cztowym ońcyantom lub oncyantKoir nadawane, 
niekwalifikowaui ekspedyenci winni swoje wia
domości fachowe w trzech latach egzaminami 
oficy autów uzupełnić.

4) Przy kreowaniu nowych urzędów ma rząd 
dostarczyć lokalu i urządzeń kancelaryjnych.

Naato odczytał p. Jaw orski dalsze, ogólne 
żądania pocztmistrzów, jak 35 la t służby do 
pełnej em erjtu rr, legitym ac/j kolejowych i wpro- 
wadzen.e odpoczynku nieazielnego.

P. H a b i c h t ó w n a  z Krakowa przedstawi
ła żądania urzędniczek pocztowych, oraz w wy- 
czerpu7ącem przemówieniu przedstawiła mate- 
ryalne uposażenie oficyantek. Zakończyła refe
ra t następującą rezolucją:

a) Oficyantki pocztowe domagają się zm!any 
rozporządzenia organizacyjnego z roku 1909 w 
ym duchu, aby oficyantkom umożliwić przy po

sunięciu dwnletniem do wyższego stopnia płacy 
już w 16 latach służby płatn VIII. stopnia i no- 
minacye na ad jm k tk ', zas uzyskanie najw yż
szej płacy X II, klasy jaż  pc dwudziestu ośmiu 
latach służby.

b) Po 28 latach służby następne la ta  winny 
być zai ezpieczone aodatkiem starszeństwa.

c) Podwyższenia emerytury dla spensyonowa- 
rycnprzed rokiem 1907 ofioyanteh.

P. L  u t  a ń s k i z Krakowa referował następ
nie o żądaniach służbowych, pensyjnych i aw an
sowych oficyantów pocztowycn. — Żąaania te 
'/reasnmował w koUcn, w dłuższej rezoiucyi, dc 
magającej się nregnlowauia służby i awansu 
cej kategoryi urzędników pocztowych.

Po referatacn przemawiali wszyscy obecni 
postaw ie pp. Z i e l e n i e w s k i ,  S t  a p i ń s k i, 
dr G r o s s  i S i k o r s k i .  W szybcy uznali, że 
żądania pocztowców są uzasadnione i przyrze
kli ich poparcie w parlamencie. —  Rezolucye 
uchwalono jednogłośnie. Podziękowaniem posłom 
za przy bycie zakończył wiec przewodniczący ze
brania.

1 0 , 1 1  £ « t .

K r a k ó w ,  27 lntego.
Z nhdzieli. Ostatnia niedziela karnawałowa w 

Krakowie przeszła wśród zabaw. Kraków bawił 
się... Mimo deszczu, mimo, że niebo zaciągnięte 
było izaremi deszczowemi cnmur. mi, Krakowianie 
nie tracili ochoty, ] w niedzielę zapustn i postano- 
wioni bawić aię do upadłego. Wieczorem ruch w 
mieście był bardzo wielki. Gwarno było na ulicach 
Kiakowa. Panie, ubrane w piękne tualety, okryte 
szalami, spieszyły szybko na zabawy, których od
było się wielka moc ubiegłej n^cy. Dorożek brako
wało co chwilę.

Rad? miasia Krakowa odbędzie w bieżącym ty
godniu d w a  p o s i e d z e n i a ,  t. j. we  ś r o d ę  i 
we  c z w a r t e k .  Na porządku dziunn*m jest wy- 
Dór d e l e g a t a  do hady szkolnej Krajowej, spra
wa d z i e r ż a w y  t o a t r u  m i e j s k i e g o  w Kra- 
kuwie; wybór komisji r-^latnacyjnej wyborczej; 
nowe apteki i wiele spraw innych.

Wybory do Rady miasta Krakowa. Listy wy. 
borców uprawnionymi do Rady miasta Krakowa, 
wyłożone. są w dalszym ciągu w miejskiej sali 
obrad. Ruklamacye napływają bardzo liczne, zain- 
tereso łanie wielkie, szczególnie wśród wyborców 
a gmin, przyłączonych do Krakowa. Listy będą 
wystawione tylko do piątka t. j. do dnia 3 mar
ca b. r

Tramwaj krakowski. W sobotę odbyło się po
siedzenie komisyi tramwajowe: Rady miasta Kra
kowa. pod przewodnictwem prezydenta dr Lea Na 
posiedzeniu tem przyjęto do wiadomości sprawozda
nie transakcji zakupna Gd krakuwsk.e; Spółki 
tramwajowej i od innych akcyonaryuszy 7.212 
s,kcyj i 191 dowodów uczestnictwa, za kwotę 
3,025.970 kor. 35 hal. Komisja obradowała także 
nad sporządzeniem przez dyrektora spółki tramwa
jowej p. Fischera projektu wvDudowanla nowych 
iiuij tramwajowych i przekształcenia dotychczaso- 
so wy eh linij, wreszcie wezwała Spółkę tramwajo
wą do zastanowienia się nad możliwością wyhodo
wania folei tramwajowej o szerokim torze ,

Bolesny cios dotknął w ostatnich dniach zna
nego w szerokich kołach naszego miasta lekarza 
ir  Stanisława Eliasza Radzi -owakiego, W dniu 23 
b. m. zmarła nagi: we Lwowie siostra jego ś. p. 
Helena Bodyhska, żoua sekretarza kolei państwo
wych, mana swego czasu z niezwy kłej urody, w 
36 roku życia. Przed tygodniem w Peuzoniżynie 
zmarła w tejże samej rodzinie siostra ś. p. Wale
rego Eljasza ś. p Ludmiła Kwiecińska, zasłużona 
plonierk i oświaty polsk:ej.

Na wiadomość o zgonie córki uległa ciężkiej 
chorobie paraliżu matkę ś p IMeny, Walerowa 
Eljasz Radzikowbka przebywająca u zmarłej córki 
we Lwowie, Ciężko dotKniętemu remi ciosami le
karzowi dr Stanisławowi Radzikowskiemu, którego 
piórem niejednokrotnie zasilało się pismo nasze, 
zasyłamy wyrazy serdecznego współczucia.

Walne żebranie VII Kola T. S. L. imienia Ta- 
denszr Kościuszki odbyło się wczoraj w lokalu 
Elenteryi przy ul. Mikołajskiej pod przewodnictwom 
zastępcy przewodniczącego dr U. Śnigosca w miej- 
rce p. inspektora Wróbla, który się przeniósł do 
Stanisławowa. Zdawano sprawozdanie z czynności 
Kola za rok 1910- Koto to pracowało głównie mię
dzy włościańatwem w Galicji zachodniej, utrzymy
wało biblioteki i czytelnie po wsiach, urządzało 
'dożyty i wiece oświatowe. Samych odczytów urzą
dziło 17 2  w roiju sprawozdawczym. Docbody Koła 
wj .osity ogółem 3929 kor. wydatki 3249 koron;
{z _ ów liczyło Koło 320, wkładki same wynosił,, 
423 kor. Zarządowi uchwalono absolutoryum na 
wniosek p. Czarnockiego, poczem wybrano nowy 
Zarząd 1 Wydział. Pr^zeren wybrany został p. dr

Michał Świgosi, zastępcą pr^es. p. Barbara sia- 
pińska, sekretarzem p Stanisław Lederer, zastępcą 
sekretarza p. Łukasz Staśko, skarbnikiem p. Andrzej 
Iskra, zast. skarbnika p. Cieplikowa. Do wydziału 
weszli pp : Broniewska Zofia, I-ubaczewski Edward, 
Wąsowicz Wład. Gieroń Antoni, Kórnicki Karol. 
Jurkowski Adam, Wierzejska, M. Gródecki, Pluta, 
Karbownikowa, rftączsk, StączKowa, Heynar Do 
komisyi rewizyjnej weszli pp.: Maślanka Fr., Pa
jąk St., Lisiewicz i Majta.

Z Eleuteryi. Bnis. 31 stycznia odbyło się doro
czne walce zgromadzenie członków Oddziału kra
kowskiego „Elenteryi", Zagaił je przewodniczący 
p. Stączek. poświęciwszy Lilka gorących słów wspo
mnienia zmarłym w ubiegłym roku członkom: ś. p. 
Konopnickiej, autorce „Hymnu Eieau5w“, i Stani
sławowi Witkowskiemu, profesorowi gimnazjum w 
Sa mborze, jak również podziękowanie prasie kra
kowskiej.

Ze sprawozdania a czynności zarządu za rok n- 
biogły * należy podnieść jego ruchliwość i wydatną 
pracę, Która mimo trudności finansowych i czę
stych zmian w łonie zarządu, była żywą i wyda
tną. „Eleuterya" urządziła szereg zebrań towarzy 
skieb, wycieczek, a zwłaszcza wieców i odczytów, 
tek w m'eście, jak i na prowincji, np. w Krowo
drzy, Prądniku Białym i Czerwonym, Dęhicy, Ot- 
tymi, Bronowicach Małych i Wielkich, Zielonkach, 
w Skawie Koło Rabki, P>azach koło Chrzanowa, 
Jaćmierza, Barzanówce koło Sanoka, Jazach, Bair- 
wsłdzie koło Wadowic. Brała udział w uroczysto- 
ścioch grunwaidzKich i otwarciu czytelni T. S. L. 
w Jaroszowicach koło Wadowic, Ohoczni koło Wa
dowic, Skawie koło Rabki itd., a także przy o- 
twarcin nowego Koła abstynentów katolickiej mło
dzieży rękodzielniczej w Krakowie. W Krakowie 
urządziła „Eleuterya" w roku ubiegłym dwa wiece 
w sprawie nowego rozdziału koncesyj szynkarsKKh.

W dniach grunwaldzkich wydała „Bleuterya" o- 
dezwę, skierowaną przeciw nżywaniu alkoholu. —  
Nadto brała udział w pogrzebie śp. Konopnickiej, 
podejmowała gościnnie Górnoślązaków Ud. Urządzi
ła awa żywe dzienniki, , wieczór antoró.r, wieczór 
rozmaitości, 6 zabaw i zeorań "towarzyskich, od
czytów z dziedziny alkoholizmu 6, innych 2 2 . — 
Działalność „Eleuleiyi" byłaby o wieie wydatniej
szą, gdyoy nie dziwna obojętność części naczego 
społeczeństwa w sprawie zwalczania alkoholizmu.

Dochody Towarzystwa wynosiły 1630 66 koron, 
rozchody 1614'34 koron, majątek Towarz. wynosi 
14 koron 32 halerze, oprócz inwentarza i wyda
wnictw.

W dysknsyi podniesiono zasługi położone dla 
rozwoju Towarzystwa pp. Stączków i Cieplika, po
czem obradowana głównie nad Bprawą usunięcia 
kaiegory. członków czasowych, jako szkodzących O' 
pinii „Eleuterya" przez opijanie się po ^terminie 
wystąp enia, a przyjmowaniom tylko dożywotnich 
Ostatecznie sprawę tę pozostawiono decyzji Krajo
wego zjazda delegatów, który się odbędzie w lu
tym w Jaśle, a na Który wybrano : Turowskiego. 
Ligęzę i Knrtzmana.

Wieszcie zgromadzenie wybrało nowy zarząd, 
w którego BKład weszli pp.: prezes p. Stan Stą
czek, I. zastępca p. Leon Możdzeński, IL p. Miecz. 
Ziolenkiewicz, sekretarz p. Józef Cieplik, skarbnik 
p. Anna Daczko, zast. p. Karol Radwanek, gospo
dyni p. łlarya Cieplikowa. Wydziałowi pp.: Kazim. 
Czarnecki, Mai’. Łabęcki, Mich. Stączkuwa, J. Su
rówka i Jan Dobrowolski.

-Sto pocztmistrzów i ekspedyentów poczto
wych dla Galicy; i W. Ka. Krakowskiego odbyło 
weżoraj przed południem w szli Rady miejskiej 
nadzwyczajne walne zebranie przy ndziale człon
ków z całej GaPcyi. — Prtewodniczyt wiceprezes 
stowarzyszenia p, O r z e  la Li  z Krakcwa. Zajmo
wano się wewnętaznomi sprawami stowarzyszenia, 
między innemi wyrażono ouecnemn wydziałowi nzna- 
nie za dotychczasową działalność, zaś prezesowi 
dtowarzyszenia, p. Duitzowi, uchwalono jednogłośnie 
wotum nieufności za jego postępowanie, niezgodne 
z wolą całego wydziału i ogółu członków stowa
rzyszenia. Prezes p, Dtiltz na zebranie nie przyje
chał.

Ze Związku ekonomi Czil6jjO. Nadzwyczajne wal
ne Zgromadzenie człunków Związku ekonomicznego 
urzędników, profesorów i nauczycieli, odbędzie się 
w śroię 1 marca b- r, c godz. 7 wieczór, w sali 
klubu pocztowego (al. Lubicz i. 6) z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Postulały ekonomiczne 
członków Związku, wobec wyborów do Rady mięi- 
skiej 2)  Udzielenie pożyczki otworzyć się mającbj 
Spółce spożywczej Zwiąaku ekonomicznego z fun
duszów Związku.

W „Ognisku", stow. drukarzy i litografów od
będzie się we wtorek 28 b. m. dla członków i ich 
rodzin ostatnia zabawa w tym karnawale t. zw. 
„śleuziówka". Początek o godz. 8 wieczór.

Nasze 1'ustracye. Dziwna bezmyślność cechuje 
wydawców niektórjcb naszych peryodycznych ilu- 
stracyj, w wyborze tematów z cbwili bieiącoj. Po
mijając brukową prasę k-akowską i  lwowską, która 
od czat u do czasu bierze rekord w tym kierunku, 
trudno nie wyrazić zdumienia, że nawet tak ' roz
powszechniony tygodnik jak „Nowości Llustrowa- 
ne“ w pogoni za sensacją ilustruje sceny, mogące 
najszkodliwiej 1 najnjemniej oddziałać na młodzież 
w kierunku moralnym. Tak na przykład w osta
tnim numerze spotykamy na naczjlnem m.aiscu ry
cinę przedstawiającą gromadne samobójstwo uczniów 
gimnazjalnych w Częstochowie. Lustracja ta może 
Btanowl godne dopełnienie ilustrowanej niedawno 
sceny spoliozkowania katechety przez ucznia gim- 
oazyalnego. Czas nareszcie aby wydawcy nasi zro- 
zuuii li jaką krzywdę wyrządzają społeczeństwu 
tego rodzaju aktualnemi „eensicyami".

Wypadek na kolei. Wczoraj, gdy zamykał kon
duktor pospiesznie wagon kolejowy przed odejściem 
pociągu, przyciął jednemu z podróżnych, Francisz
kowi Krzemieniowi z Bierzanowa, drzwiami wago
nu palec tak nieszczęśliwie, że odciął ma zapełnia 
koniec jednego palca, a całą rękę poran«. Zawe
zwane pogotowie opatrzyło rannbgo i odJało opiece 
leka.aa kolejowego.

Zasłabnięcie w łaźni. W jednej z tutejszych 
łaźni zas* b nugle kąpiący się rzeznik Starnowski. 
Do bezprzytomnego człowieka wezwano pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło chorego w stanie bar- 
4Zn groźnym do szpitala św. Łazarz:

Wybryk draęonow. Z poważnej strony piszą 
nam z ml ima:
, Dnia 2% bu. o godz. 6 3/4 wieczór na Zaułocia 

w Podgórza — napadło czterech pijanych drago
nów przeohodzącego tamtędy ucznia VIII kl, gim- 
nazTSdr j z wezwaniem zapłacenia im wóóki. Pro
śbę twą objawili w tej formie, że jeden z nich 
uderzył owego stndenta w głowę tak silnie, żt 
ial długi zanurzył się w błocie. Nie doać tego, 
kiedy atndentj zerwał się i począł baz czapki ucie
kać, pościł aię jeden z nich w pogoń za nim 
Dzięki szybkiej ucieczce, uczeń nie poniósł wię
kszego uszkodzenia.

W O W Ą  K  &  F  U  B, K  A

Kolejowi kie8Z0nX0WC>. w^zoiaj aresztowano 
na głównym dworcu kolejowym 21-ietnieg( Abra
hama Scbreihera i lS  ietmegć Salomona Hertteina, 
którzy podczas wysiadania podróżnych z pociągu 
robili zamfęszanie i skradli trzem osobom portmo 
netki z pienrądzmi. Ci sami kieszonkowcy popełnili 
szereg kradzibży na dworcu w Tarnowie.
• Włamanie. Wczoraj w nocy włamał się do lo 
kaln BVorwarts“, przy ulicy Starowiś.nej 1. 42 
znany złodziej Pinkus Locher. Na gorącym uczyn
ku, w chwil.’ gdy włamywacz przoszukiws* szafę, 
przechwycono go i oddano w ^ęce organów poli 
cjjnych, ' „

Z krajnie
Bochnia, 17 lutego. (Z „Sokoła".) Tutejszy 

„Sokół" zamknął 19  rok swego istnienia wyda
niem szerszego sprawozdania ze swej doiualności, 
z którego podajemy następujące cyfry

Członków Honorowych liczy Towarzystwo trzech, 
tyleż członków założycieli. Członków zwyczajnych 
miało, jak na prowincyonalne stosunki, nader po' 
kaźną liczbę, bo 260. W uroczystościach grun- 
waldzhicn w Krakowie wzięło udział 67 drunów i 
55 pań. Troską Towarzystwa, którą od szeregu lat 
każdorazuwy wydział gorąco się zajmuje, jest spra
wa budowy nowej sokolni. Wybrany w tym celu 
komitet zebrał dotąc kwotę około 6000 koron, na 
którą złożyły się: przedstawienia amatorskie, do
browolny poaatek członków, araz wkładki do pu
szek. Z oddziałów Towarzystwa " wymienić należy 
chór sokoli, prowadzory przez druha Drojeckiego, 
komu? wakacyjny pod dzielnem kierownictwem 
druua Kozłowskiego, a wreszcie najważniejszy 
z nich, oddział gimnastyczny, którego naczelnikiem 
jest druh Adam Timler. Z zestawienia liczebnego, 
opartego na śuisłej statystyce, wyniKa, że w uoie- 
głym roku korzystało z gimnastyki ogó en 452 
osób, tak z  członków Towarzystwa, jako też z poza 
niego. Z orawdziwą przyjemnością należy stwier
dzić, że zwłaszcza młodzież mkjocowych szkół brała 
żywy i  ochoczy udział w ćwiczeniach. Dc do obrotn 
kasowego, to wyniósł on w ubiegłym roku kwotę 
9000 koron. Czysty majątek czynny dochodzi 3000  
koron, prócz tego posiada nasz „Sokół" własny 
sztandar, otrzymany w darze od p. .* ntoniny Ma- 
cudzlńskiej, honorowego członka tutejszego gnii zda.

W skład wydziału Towarzystwa na rok 1911, 
w miejsce już to ustępujących, już to przesiedlo
nych druhów, weszli następujący druhowie: Kozłow
ski Józef, Matwij Stanisław, Michnik Jan, Siewień- 
ski "Władysław, Timler Adam, dr Wcisło Andrzej, 
dr Zechentnor Adam. Do sądu honorowego weszli 
druhowie: dr Górski Czesław. Jakubowski Wiktor, 
Lewak Antoni, dr Haiss Ferdynand, Mazurkiewicz 
Walenty, di Michnik Antoni, Stampfl Juliusz, ks. 
S»du‘ski Piotr. Jako ich zastępcy druhowie: Matu- 
sinski Antoni, Różański Miaczysław, Trzpis Hen
ryk, Tyczka Franciszek, Wreszcie dc komisyi kon
trolującej zostali wybrani druhowie: Machnicki
Wiktor, Marzec Franciszek, Stegei Wiktor.

RżoaZÓw 25 lntego. (Osierocona parafia. —  
Dzwon popijarski. —  H/giena naszego miasta. —  
Posiedzenia Rady m.ejskiej).

Ostatnim  sensacyjnym u nas wypadkiem, je s t 
śmierć naszego proboszcza ks. dziekana G r y z i e -  
c k i  e g  o, który po długiej i ciężkiej cnorobie i  mę
kach zm arł w Krakowie w kilka dni po dokonanej 
operacyi nerek, dnia 24 b. m. Z kościołów, gmacnu 
Tow arzystwa Kasynowego, Ktorego zm arły oył diu- 
letnim członkiem, z ratueza, gdzie zasiadał w R a
dzie miejskiej, z gmachu Tow arzystwa zaliczkowe
go, z Rady powiatowej, z kasy oszczędności itd. 
powiewają żałobna cnora^wle. W  kościele parsOal- 
nym i w całcm mieście nastrój żałobny; czynią się 
gorączkowe przygotowania na przyjęcie zwłok, ma
jących przybyć ju tro  koleją o godzinie 3 popołu
dnia, tudzież do pogrzeją, który Bię odbędzie w po
niedziałek przed południem. Ze wszystkich stron 
nadciągają księża. „Głos Rzeszowski" wyszedł w ża
łobnych obwódkach, bal akademitów odwołany pla
katami. (Odbędzie się dopiero w poniedziałek). .

Tylko dzwon na kościele popliarskim, czyli stu
denckim, milczy i nie bierze udziału w ogólnej ża
łobie. A szkoda, głos jogo bowiem prześliczny o na
der metalicznym dźwięku, tak baruzo przypomi
nający krakowskiego Zygmunta, dodawał niegdyś 
wielkiej powagi i tajemniczego uroku, żałobnym u- 
roczystościom. Dzwon ten od dłuższego już cz3sn 
zepsuty, czeka daremnie ń/j naprawę. ALałemi dat
kami, tak łatwe zebrałaby się potrzebna na ten cel 
kwota.

Dnia 23 b. m. na posindzeninR ady miejskiej, 
przed porządkiem dziennym wniesiono kilka inter- 
pelacyj. Radny p. J r w a f  w sprawie funduszu 
Brata Alberta, którego inicjatorem oył ś. p. dr 
Rodryk Ais, a który to tundusz wynosi ouecnie 
około 16.00C koron, zażądał, aby fnnd&cyę już raz 
w czyn wprowadzono i aby wybiano kom'syę, któ- 
raby w najbliższym czasio przedłożyła wnioski. 
Radny ten wezwał również magistrat, iźeby zwo- 
łuł komisyę, dawno już wybraną, do buiowy elek
trowni i przedłożył] jej wyi .ai z dotychczasowych 
robót, których koszta wynoszą dotąd przeszło 
100.000 koron. Następnie poruszył sprawę budowy 
kolei Rzeszów-Nisko i żądał wysłania depmacyi do 
Wiednia celem Interweniowania w tej sprawie, 
u prezesa Koła polskiego d»a Łazarskiego, u mi
nistra Głąbińskiego, tudzież u byłero ministra óra 
Bilińsniego, naszego posła. Następnie’ dr Nieć in
terpelował w sprawie Dieporządków w rzezni, a ra
dny Kraweoki w sprawie przepełnienia sz':ół Z po
rządku dziennego załatwiono tylko kwestyę dzier
żawy rządowego podatku konsumcyjnego od mięso, 
przyczem zarządzono posiedzenie tajne. Dalsze 
bwestye zostawiono do następnego posiedzenia.

Dziś wskutek śnrerci ks. Gryzieckiego, zwoła- 
nem zostało „ad noc" posiedzenie Rady, w k.órem 
wzięli udział wszyscy katoliccy radni w czarnych 
strojach. Burmistrz zagaił posiedzenie kiótk.emi 
słowy, czego Rada wyslachała stojąc. Uchwalono 
przeznaczyć 500 koron na tutejszą ochronkę im. 
Leona XIII, której zmarły by* z'łożycielem, złożyć 
wieniec na trumnie i gremialnie wziąć udział 
w ek8portao-yi i pogrzebie,

Oświęcim (W ystaw a k a rtu  szewskiego). Na 
zakończenie krajowego kurBU m ajsterskiego dli 
szewców, w Oświęcimiu, urządzona zostanie wy
stawa prac uczestników jego, która będzie o tw arta 
w niedzielę, 5 m arca b. r., od godziny l o  rano do 
godziny 5 po południu, w Zakładzie ks, Bosko. 
W rtęp wolny.

Ze świata.
Wieczornica Dolskich kupców | przemysłowców

W Wiedniu. Piszą nam z Wiednie W# czwarte.: 
wieczorem zebrała się w sali Braida pokaźna liczba 
polskich przemysłowców i knocow z rodzinami ra 
urządzoną ich utaraniem wieczornicę której program 
wypełniły pomkio śpiewv i monologi. Między innomi

przyDyll pp. Bortukow'8, Ryniowlczowle, Nowego 
wie, Staniszewscy, Langowie, Lubowieccy, ks. pra 
łat Łukaszkiewicz i w. i.

W czasie uczty wygłoszono kilku pięknych toa 
stów i mów na temat praoy narodowej i obrony 
polskioh dzieci przed zniemczeniem Szczególniejszy 
naciek kładziono na program i dotychczasową pracę 
polskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej w Wiedniu, 
które ma prze? sobą do spełnienia jedno z naj 
ważniejszych zadań narodowych, ho zakładanie 
szKÓłek polskioh i wychowywanie w moh dzieci ns. 
prawdziwych obrońców ojczyzny. Poruszono również 
sprawę ratowania Domu polskiego, Znajdującego 
się w opłakanych stosunkach finansowych z powodu 
braku funduszów i zbliżającego się termma płatności 
ciążących na nim pożyczek.

Po zakończeniu część młodzieży a nawet i starsi 
pnścili się w wesołe tany.

W czasie zabawy zebrano 150 kor. na F. T. S. L. 
w Wiedniu. s

Tryumf polskiej a/tystki w Wiedniu, Donoszą 
nam z Wiednia: P. Marcelina SembricL-K o c h & ń- 
s k a, znakomita śpiewaczka polska, święciła w dniu 
24 b. m. niesłychany tryumf, jaki odniosła na 
koncercie w wielkiej sali Towarzystwa muzycznego, 
wypełnionej do ostatniego miej3ca. Mistrzyni oa- 
śpiewała aryę z „Trrwiaty* Verdiego i „Semira- 
miay" Rossiniego ■ W programie swym umieściła 
artystka również pieśni polskie, a między nii.m1' 
Niewiadomskiego „Otwórz Janka". Podziw i  zr.- 
chwyt, w jakie rodaczka, nasza wprawiała słucha
czów, zmuszały ią przez niemilknące oidaeki do 
powtórzenia kilku utworów. KoncertantKę zarzuco
no firmalnie kwiatami. Miedzy wielbicielami znaj
dowało się również sporo Polaków. Prasa niemie
cka niema dość słów na wyrażenie pochwał i pod
noszenie zalet polskiej mistrzyni śpiewu.

Z niemieckiej kroniki żałobnej. W uobotę n- 
marł w Berlinie Fryderyk S p i e l h a g e n  w 82 
roku życia. Wybitny niegayś pisarz, którego po
wieści były w Niemczech chciwie czytane, a na
wet za granicą ceniona, umilknął w ostatnich la
tach i żył prawie w zapomnienia. Ale niegdyś stał 
Spielhagen z wyniosłem czołem pośród wirów poli
tycznych i społecznych, literackich i etycznych, 
czerpiąc pełną garścią z życia społecznego i bie
żącej chwili. Był aktualnym w dobrem tego słowa 
znaczeniu, „W powieści jego „Reich unć Glied" 
fW Bzeregn) występuje jako bohater socyaiista 
Li Łdttlle, a wśród postaci innych widać króla prus
kiego Fryderyka Wilhelma IV. i brata jego. — 
W powieści „Potop", osnutej na tle walki kultu
ralnej, widać Windhersta i Lasnera w osobach pod 
innemi nazwiskami, w powieści „Co z tego będzie" 
modelował Bismarcka. Spielhagen nie patrzał na 
życie z „literackiego poddasza" — jak to się da
wniej w Niemczech często zdarzało. Jego „Natury 
zagadkowe" zjednały mu nadzwyczajna popu
larność, którą cieszył się dalszy ciąg tej powieści 
p. t. „Przez ciemności do światła" Każda zresztą 
z licznych powieści tego antora cieszyła się poczyt- 
nością. Na język polski przetłomaczono szereg jego 
otworów. Zmarły napisał także kilka sztuK teatral
nych.

W Monaco mm umarł Fryc U h de, dług~ ietrl 
przywódca tamtejszoj Secesji. Zmarły w 67 roku 
artysta służył przeć 9 lac w wojsku, z którego wy
stąpił jako rotmistrz konnicy gwardyjskiej w roku 
1878. Od tego czasu poświęcił się zupełnie malar
stwu. W r. 18«4 obraz jego „plenerowy" t. t. 
„Bicie w bęben" wywołał sensacyę na monachij
skiej wystawie. Następny obraz p. t. „Niech do 
mnie idą maluczcy" wykazał wszystkie właściwości 
i zalety artystyczne Uhdego. Klika obrazów, przed- 
Btawiających plącącą'dziewczynę, ma głęboki sen
tyment. Może Liebermann, Sleyogt, Corrinti, są wię
cej błyskotliwi, ale glęoią uczucia przewyższa ich 
Uhde. Pod względem władania światłem i barwami 
był mistrzem.

Run na kasę oszczędności Jak donoszą z Ber
lina, rnn na tamtejsze rabatowe Towarzystwo 
oszczędności trwa od dni dwóch. Udział w mnie 
biotą przeważnie kobiety, które pięściami i obcasa
mi dobijają się do drzwi. Przed lokalom ka»y po
wstały rozruchy, które Btłumił dopiero znpezny od
dział policyl.

Straszne zwyrodnienie. W miejscowości Arosa 
pod Medyolanem odkryto zbrounię, przejmującą 
wstrętem. Kilku mężczyzn aostało się na tamtejszy 
cmentarz i oakopało zwioki młodej robotnicy, która 
przed kilka dniami umarła na zapalenie płue. Za
ciągnęli zwłoki do krzaków, dopuścili się na nich 
hańoiącego nadużycia, poczem powieBili je na drze
wie głową na dół. RozcięH następnie klat tę pier
siową, wydobyli serce i rzucili je cpodal. Policya 
wdiożyła energiczne dochodzenia, a jak donosi te
legram z Medyolanu, spodziewane są sensacyjne 
aresztowania ! . ”

Wybuch dynamitu. Telegram z Biukseli donosi: 
W pobliżu wsi Grayelange grupa robotników zbli
żyła się do skały, pod' którą podłożono . dynamit, 
ażeby się przekonać dlaczego nabój nie wybneha. 
Zanim doszli do skały, nastąpił wybneb, SKntkiem 
którego trzej robotnicy zostali rozszarpani w ka
wałki, reszta zaś odniosła eieżkie rany.

Ś m ierć atlety. Emil Peyronse znany siłacz, 
którego nazywano „lwem z Walenćyi", umarł w 
38 roku życia w szpitalu swojego miasta rodzin
nego. Peyrouse który uważany byt za brutalnego 
gwałtowniba aż do chwili, gdy się okazało, że to 
jest „robione" dla reklamy, rozpii się w ostatnich 
czasach i wyglądał strasznie. Ważył dawniej 118 
kilogramów, potem tylko 65, a wreszcie w szpi
talu wychadł zupełnie.

Sprzeniewierzenie w kasie pułkowej. Szkon- 
tmm kasy i ksiąg kasowych 8 patka dragonów 
w Luneville wykazało znaczno defiaudacye. Miał je 
popełnić nieżyjący jaż podoficer rachunkowy. Bra
kuje podobno 100.000 franków.

1 Mgła na moczu. W  ostatnicn duiaeł panowaia 
na Adryatyku gęsta mg ł a , '  tak, że wiele okrętów 
wskutek tego ucierpiało.

Katastrofa osrętow a. Na północ od Dżeddy za
tonął turecki parowiec „Hiirriet". Na pokładzie 
jego znajdowało się 600 pielgrzymów, dążących ao 
MeKki, 20  zwyczajnych podróżnych i 180 żołnie
rzy. J*»k się zuaje, przewazm. cześć tych osób za
tonęła.

Ń (lewy. Z T y f l i b u  telegrafują: Rzeka Rion 
wystąpiła z brzegów i przerwała w wielu miejscach 
wał kolejowy. W gnb. Kntais ustała komunikacja 
kolejowa. Koleje transkaukazk: i właay kac kazka 
nie] przyjmują towarów d’a poitów nad morzem 
Cnarnem i Kuspijskiem

J?oni.f<IźD«Jek, 27 Luteg< 1911 ,

Bank krpjowy Etilżył Stopę procentową w 
dycie rachunków otwartych na 4  prc. a ole na 4 
i pół prc., jak poprzednio donieśliśmy.

:■ * 4 i
Z kalendarz? poniedziałek 2" lateg„: Julami i For 

tunata; we wt 're 28 lutego: Romana i Tecfila; w< 
środę 1 marci Albina i  ivnt_n. ~

7/sohód- słońc i dnia 27 lutego o godzinie 6 m. 2u, 
cuohód o godzinie 5 min. 16; długość dnia godzin 10 
min. 47,
- Z kranowi kleju cbf arwatoryCiii. — > ia  2o lutego 

termometr doasedl od — 0 4 do -f- 3*9 C.; barometr 
podnosił się. '

Jnia 27 lutego o godzinie 7 rano stan bnrou.otrń 
?i *0 mm., termometru -j- 2*2 C.; wiatr zachodnio* 
północno-zachodni.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
ooniedriałek 27 b. m. i ze wtorek 28 b. m. Dr 

Wiadyeław Horodyski: Ojczyzna w filozofii polskiej KIK 
wiekn (wykład III  i IV).
Uniwersytet lutowy im. Adam? Mickiewicza 

w Kiakowie, Szewska 16.
W poniedziałek 28 lrnego: O zjednouzenm Aiocn. 

(2 wykł. z cyklu: wiek XiXj. Wykładający dr Wład 
'Jumplowicz. ■’-* ~ ,
Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
W poniedziałc : „Co tu  kłopotu" i „Pan Benet".

Repertoar teatru ludowego
W poniedziałek: „K.ruw iderskie zachy“.
Wc wtorek: „Krowoderskie zuchy".

Repertoar teatru miejokiego we Lwowie.
We wtorek o * aais".
We środę: „Peor Gynt".

Hojny dar. Jan Mańkowski złożył ni cele Kia- 
kowskiego Towarzystwa Oświaty Indowej 1000 rb. 
i 2637 koron 50 hal. Za ten hojny dar, któiego 
większa ezęść będzie stanowiła fundusz żelazny 
imienia ofiarodawcy, zarząa główny Tow. składa 
najserdeczniejsze podziękowanie. ;

D ^ i a ł  e k o n o m i c z n y .

* Komisya przemysłowa Krakowskiego t o 
warzystwa Technicznego. 1 Mnicyatywy radcy 
dworu Hcoszkiewieza, prezesa krakowskiego To 
warzystwc Technicznego, wybrano z łon? Towa
rzystwa komisję, któTa ma się specjalnie zajmo
wać sprawami naszego przemysłu. Pierwsze posie
dzenie komisyi odbyło się dnia 20 b. m. Zagaił je 
p. Horoszkiewicz, następnie komisja ukonstytuowała 
się w następujący sposób: przewodniczącym obrany 
p. Adelman, zastępcą p. Dr*ymachowski, sekreta
rzem v p. Loubarao. Ranca Horoszkiewicz król i0 
skreślił cal i zadanlr komisyi. Nać . treścią jego 
przemówienli wywiązała się ożywieni ' dysKuaya, 
w której zabierali głos wszyscy obecni przedsta
wiając w sposób jaskrawy, niski stan n a sz e j  prze 
mysłn, stale napotykającego rozmaito * trudności 
które zwalczpć należy.
- Do komisyi zaproszono cały szereg osobia.oflci 

pracujących na polu przemysłu 1 przypuszczać na
leży, że komlsya ta dołoży cegiełkę do odbudowy 
kraju naszego za polu odrodzenia. Na tom polu 
wybitnie zaznaczyły swą działalność instytneye jak 
centtulny Związek galicyjskiego przemnr'~i fabry
cznego we Lwowie z ‘ ekspozyturą w Krakowie, 
i Liga pomocy przemysłowej we Lwowie z filią 
w Krakowie, a krakowskie Towarzystwo Techni
czne może znakomicie uzupełniać działalność tych 
instytucyi. k

* Czeski *ank eskontowy odbył w Frtdze wai 
ne zgromadzenie. Aktyonaryusze uchwalili z zysKU 
tegorocznego w Bumie 1,341.467 koron wypłacić 
10 -procentową dywidendę.

Reduta prasy u  K ra M e .
W  długim k ir naw ale, pi su  etnym balu rab 

czańsKim, na kolonie, po pikniku rolników, pc 
innych wreszcie zabawach, znaleźć nue.sce na 
reduty i zorganizować ją  s takim, jak  wczori ,j 
sukcesem, , cs t już następstwem dobrej opinii, 
jaką reduty prasy w Krakowie się ensze, „Ta 
trzecia" — dotrzymała mieisca swoim dwom 
poprzedniczkom, zgromadziła olbrzymie zastępy 
pnjliczności ze wszystkich sfer towarzyskich 
Krakowa i okolicy, a " przewyższyła je nod 
względem wesołego nastroju i prawdziwie ocho> 
czej zabawy ’• t

I  za to] że się ostał dla reduty naszej ten 
„punkt Kulminacyjny" 7 karnawału kratow i 
Lkiego, należy się podzięka paniom komiceco 
wym z p. prez L eo w ą  na czele, które dawały 
rękojmię doboru wykwintnego towarzystwa, s ta 
wiły się same na reducie i pociąg nęJy za sobą 
cały szereg swoich znajomych. W ielkie usług' 
oddała zabasrie naszej p. Janow a Federowiczo- 
wa. k ió rs  z nadzwyczajną pieczołowitością za
jęła się sprzedażą m ie.3C na g aler i. N imniej 
serdeczne podziękowanie należy się p- flucnało- 
wej Chylińskiej, która, mimo ciężkiej Żałoby ro
dzinnej, udzielał? komitetowi wykouawczema 
doświadczonych rad, a w ostatnich ki k c  dniach 
stała się wprost nieoceniona kierowniczką całej 
akcyi około rozmieszczenia gości naszych na 
galeryi. ]

Wspaniałe, dekoracja całegc terenu, na kto 
rym odbywała się reduta —  tyły wczora 
przedmiotem ogólnego uznan*: W estybul przy
strojono zywemi świerkami, od których po 
schodach szła alea krzewów laurowycn. Ginęła 
ona z prawej strony w namiocie przeznaczonym 
dla „mkwizycyi". Namiot ten byl bardzo gu 
stownie pomyślany. O party o k ą t k latki fcho
dowej, dmgie dwie ściany miał utworzone z roz- 
suwałnych drape-yj, barwy wiśniowej; i.aszjó  
namiotu nakrywał? m aterya wiśniowa ^mo
wie z kawową Na nim umieszczono dziowięi. 
wielkich lalek redutowych (dar firmy p. Sondo 
wicza). Namiot barazo miie sprawiał wrażenie, 
a wykonany został przez zaszczytnie znaną fir
mę Stefana Iglickiego, której reprezentant p. 
Stanisław Kubas, nie szczędził trudu, ani starań, 
aby godnie wywiazać się z zauania.

Małem arcydziełem urządzenia było foyer. Szły 
tu  wzajemnie z sobą w zawoay elektrownia 
miejska, firma tapicerska p Iglickiego i takiem  
uznaniem cieszący się zagład ogrodniczy Mi
chalskiej. De'egowany przez zarząd elektrowni 
inżynier Dubeltuwicz zaprojektował cztery gir
landy świetlne, które wychodząc z jednego punktu 
w  suficie, zwieszały się ku rogom słupów w sali 
tej ustawionycl- Z girland, owiniętych w zie
leń, zwieszały się lampki w liczbie 150, różno
kolorowych, rozmieszczonych w ten sposób że 
między dwiema białemi znajdowała miejsca 
lampa barwna. < Barw było mnóstwo, a  ich g ra 
mile bawiła oko.

Na środku foyer — zaczarowany był ogród, 
Laury, półkolem ustawione, tworzyły :ziery pie
czary. w których ustawiono stoliki i mebelki. 
Pierwszą osłonięto szczelnie od zewnątrz, aby 
fli»*tu nie płoszył nienożądany świadek.

O kilka kroKów dalej stanął pawilon szam- 
Danski, również pomysłowo urządzony.

Sali balowej komitet n!e dekorował SD ecyal- 
me. Wzmocnione świaiło dawało jej jasność

są dobiane środki pomocnicze w „ M a c ierza n k o w em “ mydle prawdzmem W. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
skóię od pękani?. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby sKóime, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
czerwoność rąk  i nosa i odmrożenie i  t. d. zrika-ą, a przy nadmiernym Jtuszczu staje się płeć matowa. W a z <dzi8 do n a b y c ia , 

lub w  głównym składzie:
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nadzwyczajną, prz^ której żywo kontrastowały 
z sobą przepiękne toaiety pań.
’• O godzinie 9 i pół tu rkot zajeżdżających ro  
wozów i dorożeK rozlegać się zaczął i do we
stybulu napiywać poczęły grupy zaproszonych 
gości. Na powitanie biegły dźwięki dzielnie 
ogranej orkiestry p. Czyżowskiego, poczem aa 
pierwszem załamaniu schodów witali wchodzą 
cych członkowie komitetu redaktorzy Wi i 
Noskowski i Wład. Prokesch. dr B o W aw  Ko- 
roiewicz i Włodzimierz Tetm ajer z oaznakami 
na fraLacb (małe różnobarwne maseczki na 
.wstążecce z firmy p. Smićowicza).

Tutaj rozdzielały się szeregi. Fanie zamasko 
^ an e  skierowywano na prawo do aauiotu, ^  
którym zasiedli trzej „inkwizytorzy" w togach 
czarnych i beretacn, spełniający swój urząd po
ważnie i dyskretnie. Panie bez nfaseczek i pa
nowie szli schodami na lewo Tutaj ustawiony 
byi stoiiK z kunsztu wnie zrobi onemi przez za
kład p. Michaisidej wiązankami kwiatów, sprze- 
Jawanem. przez panie Józefcwą Krzeszową i 
Stanisławową Boczarową. U wstępu do foyer 
witali gości gospodarze reduty , redaktorzy 
Beaupró, Kono s i, Kopernicki i Starzewski. 
Tu także ihór (25 śpiewaków) pod batutą p. 
Bolesiawa W»iewskiego, polonezem Muszyńskie
go i innemi' pieśniami w itał przybywających. 
Nadawało to wstępowi na redutę pewien cha
rakter uroczysty.

Uczestnicy.
Falo gości naszych płynęły du godziny il-te j  

tez przerwy. Wedle pobieżnych obliczeń w Starym 
Teatrze na sali i galeiyi zgromadziło się wczoraj 
wzeszło tysiąc osób.

Między innymi przybyli la redutę pp. prezyden- 
tostwo J eowie, Janów." Fedorowiczowie z córką, 
delegat Fedorowicz, profesorowie uniwersy tetu Kadet, 
Lepkewski, Szajnocha, poseł i burmistrz Podgórza 
Alaryewski, dyrektor Twa Wzaj. Ubezp. Dr Pa- 
szKowski, wiceprezydent miasta Sarę, radcy miejscy 
Dr FeJe. tw.cz. Dr Ouńkiewicz, rglicki, Judklewioz, 
Peros, I  rębski, I j i termami Sołtysik, Dr Tilles, 
Wachtel j. i., dyrektor policyi Dr Flatau, iyrektor 
Filii banka krajowego Jan Armólowicz, -tyruktorzy 
Ustrzudni Banka Kolarsky, Steyskai i Komers, radca 
Kulaw°ki, radca sądu Dr Wincenty Chmura z żoną, 
prokurator Dr August Ciszewski, sędzia Truskolaski, 
starostowie Źeleski z Bochni, Biesiaaecki z Białej, 
Wykowski z Oświęcima, naczelnik straży pożarnej 
p. Nowotny i i-
i Falestrę reprezentowali mecenasi Ehrenpreiss, 
Kłębkowsk5 Szalay, Landan, Nitsch, ReiW, Wes 
iried, świat lekarski Dr Borzęcki, Dr Brudzę „ski, 
D* Jasiński, Dr Józefczyk, Dr Klęsk, Dr GJazer, 
Br BosenDerg z Czernlowiec, Dr Sikorski. Z ar 
.tystów, przybyli między innymi: reator Akademii 
sztuk pięknych, Axentiwicz, prof. Mehoffer, Wo- 
dzinowski, Dąbrowa, Piotrowski, dalej dyrektorzy 
teatru pp. Solski i Rypier, artyści Leszczyński. 
Sosnowski, Józef Węgrzyn, artystki Jarszewska’, 
Górska, Nowakowska Słubicka, Zarzycka. Dziei.- 
nikirze krakowscy i redaktorzy stawili się nie
mal W Komplecie. Oficerów, między nimi w po
kaźnej liczbie z kewaleryi, przybyło wielu, niektórzy 
i nich z rodzinami.

Cały pzereg pań stawił się w pięknych, rozmai
tej barwy dominacb lub wytwornych toaletaeh i ko- 
styumach. łe te  coiffóe było obowiązujące, wszystKie 
więc uczestniczki balu z,dobue były w stylowe fry- 
zury, peruki różnobarwne, zawoje i Kapelusze. —  
Wymienić nazwiska wszystkich interesulącycn toa
letą i uroaą pań byłoby pracą, przechodzącą mo- 
zi ość sprawozdawcy balowego. Poniżej umieszczony 
spis jeBt więc tylko nieudolną próbą zestawienia 
kilkudziesięciu nazwisk i toalet.
I Zwracały nwagę urodą, szykiem, toaletą lub cha- 
rakteiystycznym jej szczegółem panie: Antoniowa 
Pe«uprć (oryginalne japońskie kimono wiśniowe; 
ciemna perufia), Bilewska, Bogdańska (suknia ko, 
ronkowa biała), iJoczarowa (suknia bladc-różowa), 
Borzęcka, panna Gorzko w tka, p. Nie wińska, Waeh- 
tiowa (białi peruka, wspaniała toaleta czarna), Pi- 
leska z córką, (śliczne rococo), Stefanowa De La- 
veaux, Szalay owa z córkami, prez, ideowa, Janowa 
1'ederowiczowa z córką, rejentowa Grodjńska, Jar
cze srska, Górska, Nowakowska, Zarzycka, Rnszczy- 
cówna, Słubicka, łiorozewiczówna, Zimajer - Rapac- 
- * Ehrenpreisowu, Merzowa, Rittermanowa, Adol
fo®. Klęskowa (kostymn ze wschodnich jedwabnych 
■— 1. peruka złoto - ruda, czepek z pereł, ubrany 
bła mi b rusicmi piórami), Stan. Żmigrodzka (loki 
złote, suknia wspaniała czarna gazowa, haftowana 
w róże aarantowe; żółte domino), Asta Mayeró- 
wua (suknia biała, tiulowa z czarnem, peruka bia- 
i„ rococo), O. Uiorowa (piękna toaleta różowa), Auua 
Surzewsira.

Prześliczny kostyum miała pani Józefowa Krze- 
szowa (francuski z XV wieku). Uwagę zwracały 
kustyumy pań: Holzerowej („^rasa"), Friedmano- 
wej, Eibenschiitzowej, dr Olgi Rubinówny, Wiśniow
skiej, Kriegerówny. Wymieniamy dalej pa iic; Fi- 
bicnową twspaniały kostyum zielony), Miarczyń- 
skiej, Maryanowej Dąbrowskiej (białe jedwabna su
knia z tiunikij, tkana francuskim dżetem w srebrne 
poi ty), Aleks&nJrowej Karczowej (suknia czarna, 
pąsowe domino, pąsowy zawój na głowę z rajera- 
iui), Jeliktijwej Twaroguwej, mec. Tadeuszcwej Giu- 
zińskiej, Jerzowej Leszczyńskiej, Schillerowej, mec. 
Jlussilowej, dyr. Staniszewskiej, nadnorucznikowej 
Niewiadomskiej, Gl&zerowej, Heleny Zmigrodowej 
(bebó), Jednowskiej (kostyum grecki), Landauowej, 
Raczyńskiej, Sternschusówny, M ichalikow ej, Za
krzewskiej, Aronsohnowej, Kriegorówny, Lucyi 3te- 
likówny (suknia ciemna, tkana złotem, domino 
morelowe), Stan. Gulkowskioj, Iskrzyckiej, Pszor- 
ńowej, VVeiudlingowej, Olszewskibj, Propperowej i 
wiele innych.

Zabawa.
Zai uskowane panie, wszedłszy na salę, zaraz 

zabra1) bię do dzieła. Intryga szła szybko i nie 
zawń idła oczekiwań spragnionych zabawy redu
towej. Na sali panował nadzwyczajny ruch, ży
wo fluktuiący ku sali restauracyjnej, loyer i 
galery i.

Dyrektor Hock grał utwory huczne, w przer
wach z różnych strou dawał się słyszeć chór 
akademicki, z walczykiem lub poteczką, słynną 
„Sałatą włosaą" Genćego i innemi utworami 
kapela man^olinistów zamaskowanych i przy- 
br< ny ch w hiszpańskie kostyumy’, przebiegała 
salę, grając inile Błuchane utwory. W restaura
c ji  grała orkiestia p. Czyżowskiego, późną no
cą w sali restauracyjnej na parterze wystąpił 
Kwartet smyczkowy z pianinem.

Nagle z gaieryi zaczęły z drewnianych pi
stoletów spaaać na salę długie papierowe ser
pentyny i opiatać upatrzone osony. To było ha
słem do ogólnej „strzelaniny papierowej, p, Ale-

wytężać cJy, aby nastarczyć potrzebnych do te. 
zabawy przyrządów, które 'ychło znalazły się 
u przeważnej części uczestników reduty na sali 
i gaieryi. Rychło też sala oryginalny przedsta
wiła widok. SklęDione masy różnobarwnych 
taśm papierowych zwisać zaczęły z gaieryi i 
z lampek elektrycznych, upstrzyły grubą po
włoką całą losadzkę sali balowej i restaura
cyjnej. Nad ranem ponowiła się z w.ększem 
jeszcze natężeniem kanonada papierowa, która 
po wprowadzeniu jej przez dziennikarzy w ży- 
cie będzie z pewnością częsi^m zjawiskiem na 
zabawach krakowskich. Dodać należy, że ma
seczki zaopatrywały się również w batożki pa- 
pierowb któremi chłostały intrygowanych panów.

W  trakcie najlepsze; zabawy pojawiły się na 
sali dwie rozlepiaczki afiszćw z ogromną tabli
cą, na której wypisano Dyły różne senteneye i 
k.ytyezne uwagi pod adresem dzienników miej
scowych i różnych osobistości. Nadobne rozle- 
piaczki i ozrznea^ nadto po sali proklamacye 
z meiflnfej dowcipnemi aforyzmami krakowskie- 
mi, które były przedmiotem ogóinycn komen
tarzy.

W godzinę po północy panie zapiaSuęły — 
ińcd. Nici zabawy ujął wtedy w ręce p. Karol 

Dawidowski, który wraz z czterema towarzy
szami, poprowadził pyszną szóstą figurę kadryla, 
kotyliona ściśle redutowego i mazura. \Y przer
wach tańczono walczyka do upadłego w głównej 
sali i w sali prób na Tl. piętrze. Ochota do 
tańca Lyia tak  wielka, że już po opuszczeniu 
sali głównej przez oraiestrę p. Kocka, tańczono 
w sa restauracyjnej przy dźwiękach mandolin.

Reduta zakończyła się o godzinie 7 i pół 
rano. Zostawi ona jak  najlepsze wspomnienie n 
uczestników i nadobnych uczestników, Za rok — 
pomyślimy o nowej reducie.

Kuncząc sprawozdanie, składamy podziękowa
nie architekcie p. Franc. Mączyńskiemu, który 
zaprojektował tak  piękną dekoracyę wnętrza 
Starego Teatrn podczas Reduty prasy.

Zażamy również za wskazane podnieść umie
jętną pracę fryzyerek, nmipezczor.ych w budua
rach dla pań, a nrnnowieie pp. O. Czaczkowej 
i WilczyńsKiej.

G a l  p j  e l s k ą . ,  K r z y  s z t o f o r y
K p a k ó w .  W ynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk rortepiany. pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudJfcotoiiiiefUtjCZue. Instrumenty używane od 
cen najnizszyca.

w s p ó l n a  k o n f e r e n c j a  t m n i s t e i y a l a a ,  
w któroj oprócz wspólnych ministrów wzięli 
udział jeszcze: bar. Bienerth, hr. Ehuen-Heder- 
vary, ministrowie Meyer, GIąhiński, Lnkacs 
r Kieronymi. Przedmiotem obrad było sorawo- 
zdanie ministra B u n in a  c różnych sprawach 
Bośni i Hercegowiny, między innemi o budowie 
kolei bośniackich, v

.t.

Proces o napad
na uniwersytet lwowski.

(Telegramy „Nowej Reformy" z 27 lutcgc.)
Lwów. Na początku dzisiejsze] -ozprawy, po 

wydaniu zarządzeń formalnych, oznajmił p r z e 
w o d n i c z ą c y ,  że trybunał na jego wniosek 
powziął uchwałę, aby na przyszłość me dopu
ścić do aktów i oświadczeń w sprawie języka 
polsk. >go, używanego przez prokuratora, które 
przeszkadzają tokowi rozprawy. Nie pozwoli 
trybunał w przyszłości na to, aby oskarżeni i 
obrona rzucali w sali twierdzenia, że prokura
tor łamie ustawę. Gdyby fak ta takie, mające 
charakter politycznej demonstracyi, która nie 
może być cierpianą w sali sądowej, powcarzaij 
się, trybunał zastosuje środki przysługujące mu 
na mocy przepisów ustawy.

Następnie zabrał głos obrońca ar O c. ń r  y- 
m o w i c z i skarżył się, że poJicyancj przy 
drzwiach stoją tak  gęsto, iż przypadkiem po
trącił jednego z nich. Potrącony był na tyle 
kulturalnym, że zgoaził się na przeproszenie, 
ale w przyszłuśei może się tak  zdarzyć, że o- 
biońca zasiądzie na ławie oskarżonych za czyn
ne znieważenie władzy. Dlatego prosi przewod
niczącego o stosowne zarządzenia.

P  r  z e w. poprosił obecnego na sali komisa
rza policyi ŁysaKowskiego o zarządzenie, aby 
policyanci me stali tak  gęsto.

Następnie dr O c h r y m o w i c z  uzasadniał 
wniosek o zawezwanie świadków, między inny
mi powołuje oj b. rektora a obecnego ministra 
Głąbińskiego, namiestnika Bobrzyńskiego, mini
stra  Stuergkha i prezydenta ministrów bar. 
Pienertba.

ilonilikt deiogacjfny.
Budapeszt. Obawiają się w y b u c h u  k o n -  

f i i k t u  z d e i e g a c y ą  w ę g i e r s k ą  z po
woda sprawy dostaw wojskowych, wysuniętej 
w ostatniej chwili przez partyę chrześc. so- 
cyalną.

Niektórzy sądzą, że paitya  antysemicka, 
względnie pos. Steiner, wysunął tę sprawę tylko 
w tym celu, a Dy przysporzyć trudności ministro
wi handlu W e i s k i r c h n e r o w i ,  który też 
przybył do Budapesztu i konferował wczoraj z 
zastępcami ministerstwa wojny i z wieloma de
legatami.

Słychać, że minister handlu W e i s k i i  c h n  ar  
miał oświadczyć, iż również nie nzuaje jedno
stronnie zawartych z delegacją wegiersua umów.

Referent dla dostaw wojskowych komisy! de- 
legacyi auswyackiej del. F x n e r  oświadczył, 
że ćelegacya austryacKa n i e  u z n a  umowy w 
sprawie dostaw wojskowych, zawartej z dele- 
gacyą węgierską.

R óZ IP d W y  d,* . e t a t ó w  % c n s a rz B U b
Wiedeń. Po wczorajszym, delegacyjnym oL.o- 

dzie dworskim, cesarz rozmawiał aługi czas z po
szczególnymi delegatami.

Rozmawiając z Wszechniemcem, del S t r a n -  
s k y m ,  cesarz powieaziah

— J e s t e ś  p a n  d r u g y m  W s z e c b n i e m -  
cem,  z k t ó r y m  w m o j e m  ż y c i u  r o z m a 
w i a m .  s "

Następnie podniósł cesarz konieczność zawar
cia ugody między Czechami a Niemcami w Oze- 
cbach. Ugońa ta  jost bowiem potrzebną zarówno 
dla Czechów ja* i dla Niemców. —  Omawiając 
prace 1 “.ugacyjne, powiedział cesarz:

Delegpcye tym razem szczególnie rzeczo
wo pracowały. Ton obrad był bardzo spokojny, 
co  o R a d z i e  p a ń s t w a  n i e  z a w s z e  m o 
ż n a  p o w i e d z i e ć .

; Z del. G e s s m a n n e m  mówił cesarz o ró
żnych kwesiyach gospodarczych i powiedział.

—  Nie naieży jednak Bądzić, że rząd potrafi 
wszystko sam zrobić.

ie lom a  prrso
Praga. W  niem.eckiem Kasyn.e odDyło się 

w czoraj zwołane przez niemieckie Towarzystwo 
dziennikarzy w Ozecn&oh zgromadzenie, na któ- 
rtm  omawiał sprawę reroimy prasowej poseł 
S k e d 1, referent komisyi Łady państwa dla re 
formy usta./y giasowej. Zgromadzeni redakto- 
rowie przedłożyli mówcy szereg postulatów i u- 
wag, które poseł i S k e d l  przyrzekł uwzględnić 
w swoim referacie.

M\m giioi i  f mi
(T elegrafy „N. Reformy" x 27 iutngo)

Paryż. Rozwiązanie przesilenia gabinetowego 
nastąpi zapewne d o p i e r o  j u t r o .  JaK słycnać, 
u s t ą p i e n i e  B r i a n d a  j e s t  r z e c z ą  p o 
s t a n o w i o n a ;  prawaopodobuio też pietylko 
Briand, ale w s z y s c y  i D n i  c z ł o n k o w i e  
g a b i n e t u  r ó w n i e ż  u s t ą p i ą ,  i ż a d e n  
z n i c h  n i e w e j d z i e  do  n o w e g o  g a b i 
n e t u .

Jako nasi -pcę Brianda wymieniają iSarriena, 
Combesa i Clemenceau’a. Combes i Clemenceau 
mieli jednak oświadczyć, że ewentualnego po
wołania nie przyjmą. Mówią też o kandydaturze 
Delcassógo.

Słychać jednak, że D e l c a s s ć  nie obejmie 
ani prezydentury gabinetu, ani teki spraw za
granicznych, a jeżeli wstąpiłby do gal. netu, to 
objąłby tekę marynarki.

Natomiast ministerstwo spraw zagranicznych 
ma objąć M i 11 e r  a n d .  Wogóle nowy gabinet 
będzie miał zupełnie inną fizyognomie politycz
ną, niż gabinet obecny.

Klub/ wobbc ppusildiila.
Paryż Grupy lewicy Izby deputowanych zwu- 

łane zostały przez posła B e r  t  e a u, szefa gru
py socyalistyczno-radykalnej na naradę. Nie
którzy członkowie Mj grupy mają zamiar zgo
dzić się tylko na taki gabinet, którego szefem 
byłby członek partyi.

l  E n s H  I M m
(Telegramy „N. Reformy" z utógpu)

W f e p t ia a  k o n i - r e c c y a  n r in i s i r ó  v,
ksander Karcz, dzierżący ^  swych ręk a th l budapeszt. W c z o r a j  przed p .udniem odbyła 
wszystkie nic? komitetu wykonawczego m usiał'^ję pod przewodnictwem hr. A e h r e u t n a l a

Jeden jedyny magazyn w

relefODiaue i telegraficzni*

Kiadojncści „ M  R e n "
z 27 lutego.

Rozruchy zftnćontów.
Petersburg. Policya odki-yla ta jiią  drukarnię 

związku socyaino-rowolccyjnych s t u d e n t ó w ,  
a w niej odezwy, wzywające r o b o t n i k ó w  do 
przyłączenia się do s t r a j k u  s t u  d e n c k i e g o .  
Dokonano liczrych a r e s z t o w a ń ,

Znlesieulo paiLszozyzny,
Petersburg. W  sobotę m ają się odbyć różne 

uroczystości z okazyi przypadającej n r  ten dzień 
50-tej rocznicy zniesienia pańszczyzny w Rosyi. 
Prezydent Dumy G u c z k o w  ma się udać w 
bieżącym tygodniu do cara i zaproponować mu 
sposób uczczenia tei rocznicy przez Dumę'

nlordo.si -C na ulicy.
Ty flis. Onegdaj na ulicy zamordowali dwaj 

nieznani sprawcy Be’gijczyka G i s s a ,  pomoc
nika dyrektora tramwajów.

Ministrowie w stanie oskarżenia*
Sofia, (ńgeneya teł. bułgarska). Sobranie 

uchwaliło wniosek o rostawienie w s z y s t k i c h  
b y ł y c h  m i n i s t r ó w  g a b i n e t u  S t a m b u -  
ł o w a  w s t a n  o s k a r ż e n i a ,  z wyjątkiem 
Sziuuanow:*.

Sofia. (Ag teł. bałg.) pobranie uchuraliło po
stawić w stan oskarżenia byłych ministrów: 
Gudewa, Petrowa, Grenadiewa, Sawowa i Bpa- 
Iaczewa z powodu systematycznego g w a ł c e 
n i a  p r a w  z prywatnych pobudek. Natomiast 
główny punkt oskarżeni?, dotyczącj uchylenia 
prawa u-zędniKÓw, został odrzucony. Ministro
wie wstrzymali się od głosowania.

Starcie graniczne.
Sofia. Trzej rybacy, któ zy w barce wypły

nęli na Dunaj na połów ryb, byli o s t r z e l i 
w a n i  przez rumuńską straż graniczną. Dwoch 
rybaków z a b i t o ,  jeden ra n uy.

50-Iecłe Ferdyuenda.
Sofia. (Ag. tel. bulg.) Z powodi? 5O-ej rocznicy 

nrodzin króla, wystosował m inister wojny ode
zwę do armii, sławiącą zasługi któia okoio or- 
ganizacyi armii bułgarskiej.

fieiLiaosiracye przeciw Bernsteinowi.
Paryż. Onegaaj podczas przedstawienia sztu

ki Berstem a „Aprćs moi“ w „Comedie fran- 
ęaise* nowtórzyły się aw antury z poprzednich 
dni, kiedy kameloci krzyczeli głośno, że Bern
stein jest żydem i dezerterem. Publiczność p r o 
t e s t o w a ł a  pizeciw demonstrantom, Ltórych 
też policya u w i ę z i ł a .  Szczupł garstk< de
monstrantów, która się zgromadziła przód tea
trem, rozpędziła policya.

Po skończeniu przedstawienia przyszło do 
z g i e ł k l i w y c h  s c e n .  Manifestanci wołali: 
„p recz"  pod adresem Bernsteina i sformowali 
sie n? bulwarach w pochód. Wkońcu interwe
niowała gwardya republikańska na koniach. — 
Powstało w i e l k i e  z a m i e s z a n i e ,  wktórem  
wiele osób obalono na ziemię, wiele zraniono 
kamieniami. Policya rozproszyła szybko tłum, 
aresztując 30 osób. O godzinie pół do 1 spokói 
był przywrócony.

3reGks-ronuiRfH projokł cntfiońfckl.
Ateny. „Empros“ notuje wiadomość, która u-

cnoazi tutaj powszeennie za autentyczną, ze ks. 
Karol, najstarszy syn rumuńskiego następcy tro
nu, zaręczy się wkrótce z ks. E elena, córką 
greckiego następcy tronu. Na razie ziszczeniu 
tego planu przeszkaaza zerwanie między temi 
państwami stosunków dyplomatycznych.

Prawe kobleiy w Roi regli. ,
Chryatyanla. Rada gabinetowa postanowiła 

przedłożyć storthingowi projekt ustawy o roz
szerzeniu uprawnienia kobiet do urzędów. We
dle tego projektu mają być kobiety dopuszczone 
do w s z y s t k i c h  u r z ę d ó w  p a ń s t w o 
w y c h ,  z- wyjątkiem S a d y  s t a n u ,  w o j s k a ,  
d y r l o m a c y i  i k o n s u l a t ó w ,  tuaziez posad 
d u c h o w n y c h .  Od rokn 1901 kobiety mają 
prawo zajmowrć wszjotkie posady w szkolni
ctwie. •» ‘ • - -

Nlespodzteeraop wyroA.
Paryż. Trybunał przysięgłych w Bnsse Terre 

(na wyspie Gaadelupie) wydał werdykt rn.e- 
w? m  ający w procesie sprawcóu; zamachu na 
tamtejszego gubernatora. Podsąani, jaK stwier
dzono, strzelali do powozu gubernatora tam tej
szego.

Inni Błiyieryi1 łnrechlej.
Berlin. Telegraf donosi z K o n s t a n t y n o 

p o l a - Baterya dzieł, odkomenderowana do J  e- 
me n u ,  n i e c h c i e  a t a m  w y  r u s z y ć .  Ko- 
menaant korpusu kazał beteryę tę  otoczyć woj 
skiem w Udiz-k:osku, a  zarazem ogłosił, ażeby 
na wypadek strzałów nocnych ludność się nie 
przerażała.

Berlin. „T ageblatt“ donosi z P e t e r s D u r g a  
Władze rozpoczęły odkopywać zwłoki zmarłych 
na dżumę, ażeby je  s p a l i ć .  D o t ą d  o d k o 
p a n o  7.000 z w ł o k .  Miasto B e i - B u l i n d z e  
w y m a r ł o .  Mieszkańcy okoliczni uciekają w 
ślepym popłochu. O o d z i e n n i o  j e s t  s t w i e r 
d z a n y c h  50o w y p a d k ó w  d ż u m y .  C a ł y  
k o r p u s  p o l i c y j n y  w y m a r ł  n a  d ż u m ę ,  
a dla braku służoy bezpieczeństwa domy są 
bezkarnie plądrowane. W okolicy miasto Bei 
Bulindze wybuchła dżum? w tamtejszym wię
zieniu. Wszyscy więźniowie są skazani na śmierć 
skutkiem dżumy.

HaaangczenŁs. W  ostatniej dobie zmarło 74 
osób na d ż u m ę .  Dowóz towarów ze wsi jest 
zakazany, w handlu zupełny zastói

: K a n a k  p a n a m s k l .
Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła 

ustawę, przeznacz?jącą na budowę k a n a ł u  
p a n a m s k i e g o  Ó5,lo0.000dolaiów, a na ufor
tyfikowanie go 3 mil. dolarów.

Rewutacya ns Laitl
Kigsiown. Angielski poseł aa  wyspie H aiti 

prosił rząd o wysłanie drugiego krążownika. 
Według prywatnych doniesień było tam kilka 
z a m a c h ó w  na życie prezydenta Simona.

Cetynia. P ara  królewska rewizytowani ba
warską parę książęcą w Grand hotelu.

Koburg. Kroi Ferdynand bułgarsid przybył tu 
wczoraj ze świtą.

: y v  l.vv,v 5 v
ludności 6 musta . i opinii puDiiczną ' PónM  
w związsU niejako z tą sprawą doniesione' ó ód 
naiezienin w O mak o na dworcu kolejowy u jaj; 
a trupen bez głowy, zachodzili) domniemanie,' ii 
jestto tułów owej namordowanej w Warszswie ko* 
biety. ,-,i< ,

rKuryer Warszawski*1 otnymał jednak na tele«, 
graficznb zapytanie depesze wyjaśniaiącą, że zna-1 
leziony w Ousku tułów bez głowy z odclęteml no
gami należy do mężczyzny, a trup? kobiety nie1 
znaleziono.

Wobec tego sprawa Bię jeszcze bardziej kumpli* 
kuje. Oto bow.em zachodzą dwie zbrodnie: w Om* 
sk u  tułów mężczyzny bez gło^y, w Wr . r s z a l  
w i e  głowa kob:ety bez tułowia, W kombrnacyi 
tei ukrywa się jakby jakaś di wina zbrodniarzy.
” Bo jaką myślą byli powodowani mordercy, ukry 
nająć tałów kobiety, s porzucając jej głowę w 
miejscu, w ktorem każdej chwili mogła być znale
ziona, co też nastąpiło ? Przeciez dla zatarcia śla
dów. byłoby dla nich wskazane raczej ukryciel 
twarzy zamordowanej ofiary.

A ten tułów mężczyzny bez głowy i nop w Om i 
skn... Przestępcy ekspedyują go, narażając się przy- 
tem na szereg niebezpieczeństw, natomiast ukry
wają głowę Wyw;era to wrażenie, jakby w oba
wypadkach zależało przestępcom na obwieszczeniu' 
świata o dokonanych zbrodniach... Władze śledcze 
ssanęły wobec arcytrudnej do rozwiązania zagadki 
zbrodniczej, jednej z tych, które budzą grozę I 
zdumienie. ■ -
~ Strajk krawców. Z W i e d n i a  telefonują: Kraw  

cy damscy tctejszych wielkich magazynów kontekcyi 
damskiej zapowiadają d wi n a s t o d n i o wy  s t r a j k  
z d n i e m  6 ro a r c a , ' jeżeli właściciele magazy
nów nie zgodzą się na £0 proc. podwyższenie płac., 
zakończenie nracy m sobotę o godz. 5 po południu 
i policzenie każdego święta, z wyjątkiem niedziel, 
jako dnia roboczugo. - =-

Kiwawy aramur. Ł Ł u d z i  dunoszą: W  Pod* 
d ę b i c a c h pod Łodzią rozegrał Biękrwawy daa- 
ma<. Wieczorem w eszło do szynku 3 robotników,' 
trudniących się wyrąbywaniem lodu w pobliskich 
stawach. Przy Kieliszku wynikł między nimi spór 
o wysokość płacj zarobkowej. Temat ter bał po
wód do OBtrej kłótni, podczas któro,, jedea z nich
Jankowski, rzucił się na swoich przeciwników z no* 
żem 1 jednemu z nlcn rozpm' brzuch, a aragiemn 
zadał ran« w piersi. Mimo natychmiastowego ra
tunku, obaj raniunl w męuzamich zmarli. Moroeicę 
Jankowskiego aissztówano. -  -

RozDÓjnlczy napad, Z P ł o c k a  telegrafuj^') 
Na zarządza jącego składem monopolowym tutejszym, 
Riepackieero. < "hu ano na ulicy napadu. Zrabowano 
mu około 2000 rubli.

Odpowiedzialny ledaktor i wydawca:' 
M i c h a !  K o r . o p i ń a i k i ,

N A D E S Ł A N E .
A rtyku ły  w  ty m  d zia ie  n ie  p oonodzą o<*

v reuakcyij.

7A K f)PA N F H0TEL >ENS,ljNi ł  u  l i t  w a r s z a w s k i  ii

Doir murowany. Centralne ogrzewanie
ŁAZIENKA, WODOCIĄG. -  CENY PRZYSTĘPNE.

1629 5 10

Otwarły w Krakowie ulica Grodzka 1.14, u. \i.

Zakład dentystyczny
L E O P O L D A  G G L D B E R G E R A

długoletniego asystenta ura Syropa.
Godz. przyj. 9 — 12, 3— 6.

. . 5 2  4 4

Dr Aleksander Januszkotfskl
1703 4  10 .  b. asystent f

Sanatoryum Dra Dłuskiego

oFflynme stole c  ŁnKapnneia. 
Dr Hakiyiniilan Elttersdsrf
otworzył kancelarią GduicKoćka 

w Dobczycach xb-o «

Po zamknięcia namern.
Kraków, 27 lutego.

Eohi przejecn&nia p.'zez pociąg koło Brono
w o . W sprawie ostatniego wypadku przejeenania 
na śmierć przez puciąg, pud Bronowicami Wiucen- 
teg' Glenowskiego i rannycn Piotra Nowińskiego 
i Józefa Majewskiego, włościan z Ujazuuwa pro
wadzi śledztwo sędzia śledczy, dr IIrzeaiak. Jak 
śledztwo wykazało, powodem wypadku było, że 
strażnik kolejowy, Jakób Kuć, otrzymawszy poino 
zawiadomienie o wysłaniu z .dworca krakowskiego 
nadzwyczajnego pociągu, nie zdołał już na czas 
zamknąć rampy. Śledztwo prowadzone jest przeciw 
Ltrażnikowi, celem stwierdzenia prawdziwości ze
znań, t  głównie celem stwierdzenia o jakiej porze 
był zapowiedziany ten pociąg, -ttóiry spowodował 
katastrofę.
. Kradzieże kolejowe. W  sądzie krajowym kar- 

aym toczy się śledztwo przeciw konduktorom Ko
ścielniakowi, Mice i spółce, którzy w grudniu ubie
głego roku kradli z zamkniętych wagonów kolejo
wych rozmaite przedmioty, wyrządzając państwu 
szkody na kilkanaście tysięcy koron. —  Śledztwo 
przybiera bardze wierne rozmiary ze względu na 
to, że skradzione towary pochodziły z różnych stron 
świata, a tvlko przechodziły przez linię Lwów—
Kraków— Oświęcim. Odszkodowanie więc poszkodo
wanych i ustalenie wysokości szkody nastręcza 
znaczne trudności. Śledztwo w tej sorawie będzie 
temi dn.ami ukończone.

Specyalićc* gablotknwi. Wczoraj aresztowano 
w Krakjwie szereg małoletnich zładztei którzy po 
pełniali kradzieże, rozbijając gablotki wystawowe.
Dnia 20 lutego b. r. rozbili oni gabilotke przy 
ulicy Grodzkiej 'i za pomocą drutu wyciągnęli 
przedmioty zawarte wewnątrz Tego samego dnia 
skradli z gabilotek przy ulicy Szewskiej, Sławkow
skiej i Zwierzynieckiej w ten sam uposób szereg 
rozmaitych przedmiotów. Do najsprytniejszych w 
. fm fachu należą: Rzeźnik, Żebasko i Piechny —  
wszyscy trzej nie przekraczający ló  lat. ;

Zjazd marszałków powiatowych Ze Lwowa 
telefonują: ;Dz;ś w sali Towarzystwa kred. ziem. 
roapucząt obrady zjazd p r e z e s ó w  R f d  p o w i a 
t o w y c h .  Bierze w nim udział 40 kilku marszał
ków z rozmaitych stron kraju, oraz mauzaiek kra
jowy B a <? e n i.

Obrady zagaił mówca Jedrzoiowicz, wskazując na 
ważność takich Zjazdów. Poanoszą tlę n» nich 
myślf, które potem krystalizują się w ważnych 
aktach.

Z porządku dziennegc 1 prezes krakowskiej Rady 
powiatowej • Stefan Skrzyński referował sprawę, 
memoiyała związku urzędników Rad powiatowych
w sprawie normalnegc statutu cmerytaineg®. : -- . - „ „ ,0 . , -. . ,j  innr||>o riuńirth ih.nrlni 17 m- • id îerj .a 7-21 o 7 22; kukurudza na maj 6"tS6 do 6*87;Zagadka dv OCH zbrodn,. L Warszawy donoszą- ktffcor( J na lioi6( 0._ d 0.._. a  nii Bi iet’
iaiemnicza zbrodnia, pozostająca w związku ae 13-75 do 13 -85. .
znalezieniem ouciętej głowy pornszyń gc - ączkowo 0ferty mierne_ KQpna U8p0tObtenie złe
nie tylko władze ś le^ je  ale także 1 zcrokie sfery zaoiimurzune.

E w s ł i  t o i e £ T a t i c o & .
Wiedeń. 37 lutego. (Gic a* południowa.
Marki 117*£S. Renta majos 92 fc’ P in tr  kerenow- 

w ien ':i 91-80. Jfknye-auete. zakl k-ed. 6 7 4 —. Akoyo 
węg. *j*sł. kr« 887*— Akoye A.agiobauk 331 •—.A koyi 
Unronbanku 63»-—. Akcyi LfcuiTi euiu 683-— . Veyu Lk»« 
deroai 535 25. Akoyekole; oańiti owrob 74C 75. L o a  
oard 112-75. Akc/e łab r-Ł  broni 7i5 ‘—. Akoye tyte 
niowo J56— . Ai^iny . Ó3-5C. Rima-Munuu I 6b l— . Ak- 
oye pressiegc Tow. żelaro.ege — uoey tureokie- 
a&6-—. Ruble 253-75. Skoda O—-—. Akcje galic. Bank- 
hipotecznegi O—'—.

UipuMbienic: spokojne,
B irlh 27 lutego viiis-iia poranna.')
Akcje kred- t>w< 212-6U. Tow dysnontowe I2b‘—.
Uerosubienie: sllue.

Giełd:, warszawska
Warsrawa, 27 lntego. -
4-procciitowa rentr rosyjukr 94-45 rb.t pnmiówka z 

1864 roku 433-— rb.; premiówka z 1866 roku 37fl-—; 
41/,-piec. obligacje m. Warszawy 91-20; 5-prou, uoty- 
cika rosyjsnc, I  emisyi 479-60 rb.; 6-proc. pożyczka 11 
em isj’ 3?0-60; szlachockie 330-- 4‘|f-proc. listy ziem
skie 92-30; 4-proo. listy ziemskie 9P-80 rb.; 5 -proo. u* 
it miasta V.’arszawy 96-26 rb.; 4 '^-procen >>we1 n « y  
miasta Warsz iwy 9L-45 tub.; Ł-prooent. listy . 
93-30 rub.; akcje miasta uodzi 602-« ib. akJV t  ow ' 
handlowego waiazawikwgo 468-50 lb  .50 r b -
3 7 5 -  ^-.S tarachow ice 2 5 0 -  Au;

ka-1” ' - 1
E o r r ^ - 5 , ^ 1 ,  w o ło w i ‘

^ c a i ^ i l a ^ k '  l e S  11-41 do lP 42  pszenica na m tj 
in - i?  do Ti-44; piMu.Ui na pażdzierm 1 U 61 uo 10-62: 

*0 na kwiecień 8-02 ao 8'0i ; żyto na październik 7*83 
do 7-84; or-ier na kw.ecieu 8-48 do 8-49: ot.ies na pa*

Sap&ntf do prania
bielizny z marką ochronna „koszulką", do nabycia w każd 

sklepi?, paczki po 40 i 20 hal. Trzeba żądać wyraźnie „Saoonu 
i nie brać nic innego. G-ubo się oszuka, kto zamiast r Sanonu“

; kupi jakiś inny bezwartościowy proszea . ;
Wyrób ohem. fabryk i „ E r g a t U 1* C zesław a  Nagórskiego w S taro g ard zie  (K t. Poznańskie).

A  ubraii gotowych krajowego wyroku
• »  trwalszych od łiedeńsklob t y l k ę  ^

przy ul. Floryańskiej Nr. 7 tuż przy Rynku

Związek krawców
F ilia  we Lwowie, pi, Halicz 7 .



N r d i . N O W A f t  E  F  O k  M a Poniedziałek 27 Lutego 1911.

P a n ie n k a
ze wsi. inteligentna, chce wyuczyć się w Kra
kowie szycia białego, haftu i krafw.eczyzny.— 
Zgłoszenia z podaniem warunków (do 10  mar
cu) pod M. T. poste rest. K raków . i 358 1 3

W ó z e k
lenia, elegancki na resorach, o 2 siedzeniatn, 
dla 1  mniejsze ,o konia, noszy lub używany, 
kupi zaraz Józef Mieszków ski w Dębicy. 1830 1 2

Panna
ioorze wykształcona, znająca język niemiecki 
ze znajomością robót biurowych, ewentualnie bu- 
ehaltcryi i prowadzenia kasowości. znajdzie przy
jemną i stałą posadę. Większa kaucya pożąda
na. Zgłoszenia pod „K an to rzystu ii 6 0 “ poste 
xes*. B ra n o  w, za okaz kwitu inser. 1838 1 3

M i i
■ elegancko urządzony, z całą obsługą, U,a jedne
go lub dwn panów zaraz do wynajęcia. Na żą- 
uanie i z wiktem — Bliższą wiadomośi' poua 
Mleczarnia Warszawska, ni. W lślna 8. 1835 1 3

z m  M m
kilkagodzinnego Ino półdziennego, poszuknje 
ibsoiwent akademii handl., z kilkuletnią pra 

ktyką. Zgłoszenia uprasza pod „A b so lw en t"  
oste est. u ra n ó w , za okaz kwitu inserat. 

Nr. 1860. 1860 1 6

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

Ę . Gabry jluktr.
R j j e k  g łó w n y  3 5  (K rz y sz to fo ^ y ).

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boz-nańska, Czajkowski, St. 
Dembićki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof
mana, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
di Knnzek, Malczewski, Makarewicz, Me- 
hofter Pochwalski, K. Podgórski, Sichul
ski, Stanisławski, Szank, wski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 necki i inni. 34 o
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór.

W stąp  B ezp ła tny .,
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Osoba starsza
poszukuje posady w jakimkolwiek zakresie, czyto 
do wyręczani! pani aomu lab na probostwie. 
Adres: A. Z. 1J. poste rest. Kranów. 1847 1 2

książek pols., franc., ang., niem. i wł. 
Abonament miesięczny dla członków i 
nie członków 50 hal. - -  Czytanie pism 
na miejscu dla ahonującycn i członków 
Z w bezpłatne; dla obcych każdorazowo 
10 hal. W ysyłka książek na prowincyę. 
F o lT k i Z w ią z e k  N ie w ia s t  k a to l i 
c k ic h , P a ła c  S p is k i ,  I  v .  172 9 3 10

Walne Zgromadzenie
Tcsmyslwa łamngs w fflPR

odbędzie, się d n ia  8  m a r c a  1311 r .
t. j. we środę o godzinie 3 popołudniu
w sali Rady gminnej.

P o r z ą d e k  d z ie n n y  1
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

- Walnego Zgromadzenia; 1
2. Spiawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia 

rachunków za r. 1910;
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 

zamknięcia rachunkowego za r. 1910 
z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum;

4. Wniosek Rady Nadzorczej co do po
działu zysków;

5. W ybór trzech członków Rady Nad
zorczej i jednego zastępcy dyrektora;

6 . W ybór kom isyi rew izy jn e j n a r  1 9 1 1 ,
7. W nioski członków. 1840 ~

W  Wojniczu, 24 lutego 1911.

TowarzjStwo Zaliczkowe w Wojniczu
z ogr. poręką.

Sekretarz: Prezes:
S tau i& ław  C z a jk a . A d am  J o r d a n .

Hasto
naturalne, codziennie świeże w 5 klg. paczkach 
za 10‘60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszankach za 7-— kor., wysyła franco 
du każdej stacyi puczlowej -.a pobianiem Jó* 
ze? K onstan ty  B a rn  S s e y ls ó ia lu  (Wę
gry). Na próbę 5 kia. paczka masła */« mio
du za 8'80 kor. opłatnie. 1707 6 10

Mutoda Bęrlnza.
języka francuskiego udziela R d& er 1C 
S ru g ió r e ,  były prof. szkół B e r l i tz a ,  
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Byikdk A-B 43, I I  p .
—  -■ - 1844 1 7 "

Lokal restencyjn*w Krynicy
jest no czas restauracyjny do wydzier
żawienia. Bliższa wiadomość u właści
cielki „Litwinki". w Krynicy. 1828 i  3

Kierowniczka
r. t

pierwszoizędna siła, samoazielnio pra
cująca, potrzebna zaraz do kostyumów 
damskich, bluzek i sukien. Warunek: 
znakomity krój, język polski i niemie
cki. Listowne zgłoszenia z fotografią 
i podaniem płacy. Gruber i Piszczek, 
Katowice, Qaerstr. 8. * - •* 1829

(Poznańczyk), poszukuje po
sady od 1 kwietni; i b. r. albo 

wcześniej. 
Zgłoszenia pod W/ 600 przyj

muje Administracya »Nowej 
Reformy«. 4934

Inteligentna kobieta
poszukiwana do czynności detektywa 
prywatnego. -  Zgłoszenia z podaniem 
kwalifikacyj do P r z e d s ię b io r s tw a  
d e te k ty w ó w  p ry w a tn y c h  w  P r z e 
m y ś lu , Rynek 1. 10. 1338 1 5

Mleczarnia Babice
nad Sanem, sprzedaje m a s ło  d ese ro *  
w e  loco 1 kg. 2‘80 K. J857 1 3

poszukuje sumiennego - mło
dzieńca, nadającego się do po
jedynczej buchalteryi - i kore- 
spondencyi. — Zgłoszenia pod 
„Sewiskenliali 234“ poste re
stante Eśelshu, za okazaniem
k \ \  i tU .  1839

E e g e k o l w i e k
Interesują

następujące pytahia: 1 ) W jaLi sposob 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa
mięć, e nawet bez powtarzania leKcyj 

w domu, języka
ar. ylelsk., t r u ć ,  niemleck., 
włoskiego lud ro sy jsk ie j
tak, abym mógł biegle i poprawnie roż
ni av iać. czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść dó tego celu w cggu 6 ao 8 miee., 
biorąc po troy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codzijnnie? 3) czy jest uiożliwem, aźe- 
bym"w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
lyle, abym mfgł udać się w podróż? 4) 
ery jest możliwem, ażeby nauka oocych 
języków sprawiła mi raczej roarywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę r 5) czv 
podceaL wykładów n uczycieie Instyi l- 
u Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży

wają języka uczyć się mającego, a wszy
stko jednak jest jasnem . zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Ii = ty tu ta  Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy
sty? 7) czy lekcyj udziela si* doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo
żna ewentualnie poDieraćiekcye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso
bno i w ścisłej dyskrecji? Zechce zażą
da,, bliższych wyjaśnień inb:p.cspek1 a w 
biurze Instytutu T he B erlitz  o hno ls 
o t L an g u ag e  w  K rak o w ie , p rz; 
n l. sw . Tana 3, 1 p ię tro . 1823 1 6

lU O L N Y  M A S Z Y N IS TA
obeznany także z popędem elektrycznym Drehstrom, sztneznem chłodzeniem amo- 
niakowem, który potrafi wielkie i skomplikowane urządzenie maszynowe Browaru 
utrzymywać w porządku, znający się doskonale na reperacyach i monterce, po
trzebny do wielkiego przedsiębiorstwa. Zgłoszenia tyiko od ukwakfikowanych 
sił pierwszorzędnych z podaniem warunków i referencyj przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 1775 2 2

a r o

SZYJĘ i GARDŁO
zbyt \\ uażliw e i ła tw o sk ło n n y  je s t  do  

ZA ZIĘBIEN IA
i zarażenia organów oddechowych,

niechaj spróbuje

A i M T i S ^ P T Y C Z h U E

JOTLKI
Aptekarza H. CAUONNE, W PARYŻU

Cena pudelka K 4 . 7 5

D O  Ń ftB Y Ć ia  
WE WSZYSTKICH APTEKACH
. i sk ład ach  aptecznych

M G)o’cny SKład • t  yJua K O R W fiL L A  
apteka n pod murzynetr “
~  ’ , WIEDEŃ, |.

pplingerstrasse 1

05LOO

odlędzie się iala 18 marca 181! godzinie 3 po południu
w sali Towarzystwa Kasynowego w Krościenku n. Dunajcem.

N i  p o r z ą d k u :
1. Odczytanie protokohi z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie z lustracyi przeprowadzonej przez Związek stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych we Lwowie;
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i racnunlrów za rok 1910;
4. S p raw ozdan ie  K om isy i rew izy jn e j z w niosk iem  o udzie len ie  D y rek cy i abso- 

lu to ry u m ; 1
5. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1910;
6. W ybór w miejsce ustępujących 4 członków i uzupełniający 1 członka Rady 

Nadzorczej;
7. W ybór 1 członka Dyrekcyi i 1 zastępcy na lat dwa i ewentualny wybór 

członka Rady Nadzorczej w razie przejścia z tych do Dyiekcyi;
8. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1911;
9. Sprawozdanie Rady Nadzorczej w sprawie budowy domu. 1837 

10. Wnioski i in terpelacje członków.

F e lik s  D s iu b a n  m. p. K o n s ta n ty  IJ z ie w o lsk i  m. p.
zast. sekretarza. ..... prezes.

5 I  • urzęćników
M  u m  pa istw twych, utono-
micznych, oficerów, aawokatów, notaryuszy, le
karzy, inżynierów, Księży, profesorów, nauczy
cieli . straży skarbowej, do najmoL.wszei wy
sokości n« 30 letnią spiatę, załatwia za kon- 
dyktem i bez i intormacyj w sprawie ubezpie
czenia na życie udziela ustnie lub pisemnie
B e p re ze m  cy a  „B eam .an  - T e re in a "  w e 
Lw ow ie, Kopernika 28, U p. * 1412 9 12

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie w ko
ść iaeh, podagrę i ischias. — 

Cena flaszki 1 kor.

1355 Skład główny 4 20 
flU-Skii pod „Białym orłenf 
Kranów, Rynek A-B., Kr. 45.

Os4ru.ei€n e.
Niniejszem oświadczam, iż żadnych weksli 

z moim podpisem, nie pochodzących wprost ode- 
mnie, nie przyjmuję i ostrzegam przed ich przyj
mowaniem. 1760 2 3

M o j ż e s z  F e i g c n b a u m ,  J o d ł o w a .

Meble kuch enne
przedpokojowe, paki n a  w ęgle p a ten 
towe, zmywaliiie najnowszego stylu, 

poleca

E. Plessner, Kraków
S z e w s k a  2 1 ,  I .  p ię t r o .  15  48

Flakonik &rat3s! 
Najlepsze Iraneuskle
“ na wada 1,13
14kft. od 30 halerzy, poleca

L. Karzenlowskl
Krakdw - - FloryadsEia 22.

ą a n  ^ S i n ^ t o w l e z
sklepy w łasne-

TLwów, K r a k ó w  i  F ^ e m y ś t
poleca: 1734 1 0

Prawdziwe m leko we 1 korona.
Praw dziw y K rem  ofldrLowY a kop. 
P r a w d z i w y  P u a e r  o ę ó r h o w y  i  Kor. v
P raw dziw e Mydło ogórkow e 1 k o r.
O d z n a c z o n e  s r e b rn y m  m ed a lem  c. k. Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz w sklepień własnych wszędzie óo nabyciu. Ząduć wyraźnie tylko

wyrobu ;

JANA IHNATOWICZA.

w  t o y t ó s
poszukuje s f a r s z e g o  ai»p>-
r a t n t a  1728 5 o e

Kio przetlomacai
dziełko z ńiemiecidego za 40 
koron. M. Ł  B poste restante 
^ r ć k ^ ó w ." - _ 1769 3 3

W Krynicy
zufaz do wynajęcia n? pensyonat I u d  do sprze
dania nowa piętrowa murowana willa „Grnn 
wald“. n . 1700 4 4

U  3 ino® gruntu
z domkiem murowanym, zaDud„waniami, ogród
kiem owocowym, warzywnym, blisko B>akowa. 
Zgłoszenia spiesznie Ż a ico p a n e , „L ilia n a "  

1677 4 4

p a rc e li  budow lane
na Krowodrzy, bardzo korzystnie poło
żone, są do sprzedania pod dobremi wa
runkami. Wiadomość w kancelaryi adw. 
Dra Zygmunta Eibenschutza w K ra
kowie, ul. Karmelicka 1. 1 1819 2 3

Lof
z dobremi świadectwami, p o l i - z e f r n y  
zaraz. Zgłaszać się do Miejskiego Urzę
du pośrednictwa pracy w Krakowie, 
plac. WW, Świętych 1. 1. 1820 2 3

L M  M p m t y l l
i pomocy w t, w s z y  ith ic h  in n y c h  
p rz e d m io ta c h ,  udziela słuch IV r. moz. 
Wynagrodzenie w stosunku 1 AŁ z a  g o d z . 
Adres: Bodkowski, Uniwersyter. 1722 2 4

W d o w iec
maję tiry, be/i- stny, ooszukuji osoby m.udej, 
inteligentnej, niezawisłej, miłej powierzchowno-, 
ści, do zajęcia s:ę domem. Zgłoszenia wraz, z po
daniem warunkom pod M. W. poste iest. K ra
ków , za okaz. oanknotu 20-kor., seiya 1530. 

-  1846

Wszechświuiou/y 
Instytut Obcych Jeżyków

dla pań i panów

o l  I m  3 11 ag  e s

w  K rak ow ie , u l. św . J an a  1,
I plątł-o

podaje do wiadomości P. T. Pu
bliczności, iż oprócz osobnycb le
kcyj, które rozpocząć można każdej 
chwili, w bieżącym mies.ącu cć 
tyazień, rozpoczną się nowe zbio
rowe kursa języków angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego, na któ
re zapisać się można każdego cnasu.

Nadto dnia 1 marca b. r. rozpo
czną się zbiorowe wieczorne kursa 
języków francuskiego i niemieckie
go za op.atą zniżoną. - 1824 2 O

■ O p ła ta  ta  w ynosić b ęd z ie  
K 16*— z a  k u r s  4 -m ie s lę c z n y .

Nr. tel. 2094/VII r

i l i j
metodą Ber.itza udkiem tanio R. S.-G. 
Ui. Stachowskiego 14, parter na prawo. 

910 20 20

y ^ f e e i
inteli6en tw s „ wdowca, lub pot.zebuj,tŁ,„ opieki, 
przyjmie do sieb;e, zapewniając nygiemozne 
i staianne wycliow anip, za stosownem wyna
grodzeniem miesięczi.em, wdowa po wyższym 
urzędniku która już swojo dzieci wychowała. 
Lgłoszenia pod J. W. poste rest. K rńków , za 
okaz. kwitu inseratow • * ) 351 5 6 ’

kupuję z odstawą do którejkolwiek stacyi ko 
łojowej i proszę o opróukowaną ofertę pod adre
sem ,Doisi handlowy11, Kraków, ulica Długa 10, 
II piętro. 1793 3 10

821 13 0

Ptszukiije zajp Lewego
panna z nkouczonem seminaryum, władająca, 
t a t  w piśmio jak w stawie językiem polskim 
i niemieckim, pisząca biegli na maszynie — 
„Z. Z. 200.“ poste rest. Kraków. 1797 2 3

Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
siale będzie używał znakomitego i odży
wczego proszku do pielęgnowania włosów

w pakietach po 25 hal. do udb_ ma w 
aptekach i drogueryach 373 23 30

Kto sio cLmu oienić
bez pośrednictwa lub z paniami sam korespon
dować, niech zażąda pisma z ogłoszeniami „Rat- 
geber“, Budapest, Kóniggasse 100. — 300 ogło
szeń matr., majętok 100 do 300.000 koron.'Nu
mer okazowy 80 halerzy, także w znaczkach 
listowych. Pożądana korespondencja niem. 1841

| 7 > |  inteligentna, samotna, ‘sa*
modzielna, pragnie mieć 

przyjaciela v-“ mężu. ChciałaDy poznać starszego, 
uczciwego człowieka. Listy do 1 marca Kraków 
poste Testante, później Warszawa poste restante 
„M S. 49.“ i831

Kredytu urzędnikom -
na spłaty aż do lat. 30-tn, udziela „Spół
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie" 
Korzystać z mego mogą urzęumcy pań 
stwowi, laajowi, magistraccy, kolejowi 
podurzeduicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowe^, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmnmj 
1840 K stałych rocznych poborów z po
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacja  od 1000 K wynosi miesięcztia 
na la t 10 — K l l -23, na lat 15 •— 
K 8-58, na la t 20 — K 7-31, na lat 
25 — 6-60, na la t 30 — K 6-16. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„ S p ó ł k i "  lub w  zastępstwach „Krakow
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez 
pieczeń11. Pośrednictwo bezpłatne.

- . 1336 11 12

Do egzaminu prawno-". ’ . . .
na termin lipcowy, udzielają lekcye zbiorowe

prawnicy
i w konc. Zakładzie wojskowo-naukowym

emeryt, majora A. Kornbergera i IC. Moscheniego w Krakowie, „W illa  W onecya11, oook 
„Sokoła", lekcye rozpoczynają sie 2 marca 191* Bliższe wiadomości w Zakładzie. , 1825 2 3

D nia 14 m a rea  19U u god z . ID p rzed  p o łu d n iem
odoędzie się w sali Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie

Z m i l c z a ł  o e  O s o l t i ^  Z s r o m a d i c a :3
Członków

Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie.
P o rzą d ek  d zien n y:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia;
2. Roc ine 40 sprawozdanie Dyrekcyi z czynnosi i bilans za re1 1910;
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i ^„ io sek  o udzielenie Dyrekcyi abso- 

lutorvum z czynności i rachunku za i >.910;
4. W niosek Rady Nadzorczej co do podziału czystego zysku za rok 1910, <
5. Zatwierdzenie 2 Dyrektorów i jednego zastępcy Dyreittora;
6. W ybór kom isji rewizwjne': :
7. W ybór 4 członków Rady Nadzorczej;
8. wnioski członków,

Sekretarz.
W ojciech  Ł a ta .
W stęp i głos na Ogólnem Zgromadzeniu 

łowej z Dełnym udziałem.

obniża z dniem 1 kwietnia 1911 roku, stopę procentową od 
wszystkich wkładek oszczędności z 5% na

™  ^ 4 : 0  1805 1 3

1866

Prezes:
JakO b K o jko . 

okazaniem książeczki udzia-

% ► 

do egzam in u  z ra ch u n k o w o śc i p ań stw ow e)
i ogólni zdawanego w c. k. Namiestnictwie, jatoteż z buchalteryi, zdawanego w c. k. J J 
Akademii handlowej, pod kierownictwem

Henryka Gotfłfeba
zaDrzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handl. c. k. Sądu kraj., zamieszkałego w K r a 
k o w ie  p r z y  u l i c y  M M e ilo w sk le j 1, 8 8 .  T e l t a o n  1 1 3 7 , l—i z i e l a  r ó w 
n i e ż  n a u k f  f s s to w n e j  z  w y ż e j  w y m i  l io n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  jaketeż 
nauki prawa wekslowego, Koresponćeucy handl., rachunków kupieckich bankowych 
iak w języku polskim jak i w niemieckim, kaligra.fi. i stenografii. ' * i 1627 2 5
Za k o r z y s tn y  r e z u lta t  ep zam in w  ngezy  s i ę .  _  Dla Pan osobne godziny.

i t s i i e
TAbrykl dachówek, dren, wa^aa

r buduje i urządza

Mfynlei Roman l  Ciesielski
Kraków, ulica Garncarska I. 14/
lb8 Telefon Nr. 1079. 10 o

Z D ruham i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 40. £U4<tca wrukarni L. K- Góiiki.

17210968


